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Feretrony, Figury, Krzyże. 
Ramy do obrazów i fotograiii w naj- 
nowszych wzorach 
poleca o cenach niskich 


Nowo otwarty handel artykułów religij- 
nych, pod firmą: 


STANISŁAW RAB 


w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vis á vis Hotelu Saskiego.) 


Po kongresie katolickim w Lu- 
blanie. 


(Refleksye uczestnika kongresu). 


Da jakich rezultatów może doprowadzić 
zwarta, Śmiała i systematycznie prowadzona 
akcya katolicka, tego dowodem był Świeżo 
odbyty; kongres katolicko-ludowy w Lubla- 
nie. Nie dawno, bo zaledwie lat temu dwa- 
dzieścia i kilka, duchowieństwo wraz z ludem 
stanęło do otwartej waiki z liberalnym prą- 
dem, w którego rękach przeważnie Spoczy- 
wały rządy | wpływ w Słowiańszczyźnie po- 
łudniowej! Dziś ezeregi liberalne stopniały 
prawie de zera, zato praca katolicka Święci 
tryumfy na całej linii, 

Pierwszy, który rzucił hasło nowego kur- 
su na Słowiańssczyźnie był sam arcybiskup 
Lublany, gorący patryota słoweński Dr Je 
glicz. prawdziwa chluba tamtejszego du- 
chowieństwa. Ruch zalnicyowany przez arcy- 
biskupa miał początkowy charakter więcej 
kościelny i religijny. Ze stolicy arcybiskupiej 
wyszło mianowicie polecenie, aby w każdej 
parafii sawiązywaao sodalicye maryańskie 
ludowe! Osiem sodalicyj było przedewaszyst- 
kiem wyrobienie choćby garści zdecydowa- 
nych i świadomych siebie katolików a przez 
nich spotęgowanie ducha religijnego wśród 
ludu oraz podniesienie tegoż pod wsględem 
etycznym | moralnym. 

Duchowieństwo spełniło co do joty życze- 
nie arcypasterza, Wkrótos cała Kraina po- 
kryła się siecią stowarzyszeń maryańskich 
iudowych, których liczba członków obecnie 
przekracza liczbę 30 tysięcy. Z tych sodali- 
cyj wybitnie ludowych trysło źródło do dal- 
szych organisacyj bądź z charakterem naro- 
dowym, bądź też oświatowym i społecznym. 

Po wsiach zaczęto budować tak zwane 
domy narodowe, w których towarzystwa 
męskie i żeńskie t. zw. „Orłów i Orlic" (nasi 
Sokoli) pod hasłem w „sdrowem ciele, zdrowy 
duch“ obok ówiczuń i bartu ciała, pielęgno- 
wano ideały narodowa | katolickie. 

Równocześnie z temi organizacyami ssły 
inne oświatowe i ekonomiczne. We wezyst- 
kich pracują księża, lud i inteligencya z ludu 
wyszła! Trzy olbrsymie domy, z tych naj- 
większy trzypiątrowy budynek, drukarnia 
katolicka, dom iudowy, i dom rękodzielniczy 
w Lublanie są ogniskami hasła pracy na 
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całą Krainę i południową Słowiańszczyznę. 
Lud i robotnicy są tu tak Świetnie zorgani- 
zowani, że, jak znawcy twierdzą, całokształt 
pracy katolickiej widziany w Lublanie nie 
ustępuje w niczem, owszem zdaniem tychże, 
przewyższa to, co się widzi w Niemozech 
w Głladbach. 

W całej tej akcyi katolickiej niema naj- 
mniejszej rozbieżności w działaniu. Wszędzie 
czuć rygor i karność zadziwiającą. Taka np. 
drukaroia katolicka, cóż to za wspaniałe 
dzieło, które zarówno swój byt, jak i rozwój 
zawdzięcza l! tylko dobrze zrozumiałej wspól- 
nej akcyi katolickiej. Olbrsymi trzechpiętro: 
wy gmach, urządzony wedle wszystkich wy- 
mugań nowoczesnych, stanowi główny war- 
stat pracy oŚwiatowej. W gmacbu drukaroi 
katolickiej mieści się Ślczna gala redakcyjna 
wraz z podręczną bib!oteką i pismami — 
sale redakcyjne wytwornie urządzone, dalej 
sala posiedzeń klubów Katolickich i olbrzy- 
mia sala, w której znajdują się maszyny dru- 
karskie a obok znowu sala dla zacerów. 
Osób zajątych w samej drukarni jest 120. 
Obok głównego dziennika „Sloweńca*, wy- 
chodzi 18 pism ludowych ściśle katolickich. 
W tym samym gmachu znajduje się introli- 
gatornia, która zajmuje pracą 40 osób. 
Na tem nie Koniec. Przewodnik pokazuje 
jeszcze gdzie indziej olbrzymią księgarnię, 
czysto katolicką, której obrót musi być nie- 
zwykły, skoro czysty dochód roczny obliczają 
z księgaroi na 60 tysięcy. 

Wszystko to wprawia w zdumienie i po- 
dziw dla tego niespełna 2 milionowego na- 
rodu, który w tak krótkim czasie s własnych 
sił wystawił taki olbrzymi pomnik wszech- 
stronnej pracy. Lud ten zdumiewa widza swą 
kulturą, siłą, bogactwem (w całej Krainie 
niema jednego żebraka) i wyszkoleniem or- 
ganizacyjnem. Analfabetysm nieznany jest 
w Kralnie. Chęć czytania nadzwyczajna. Prze- 
chodząc około kramów przekupek zauważy 
łem, jak każda z nich czytała ulubiony awój 
organ: „Slowanieo*. 

Opinia liberalna czyli żydowska zohydsiła 
u nas markę katolicką. W Lublanie rzecz 
przedstawia się inaczej. Mowcy, którzy prze- 
mawiali po różnych sekcyach — to doktorzy 
praw i filozofii, ludzie na stanowisku — a 
każdy występował śmiało pod basłem kato- 
lickim i marką katolicką. 

Niema co mówić Kongres katolicki Sło- 
weńców i Chorwatów, był w eałem tego sło- 
wa znaczeniu tryumfem idei i akcyi katoli- 
okiej. Akcya katolicka w słowlańszczyś ie 
południowej nie kuleje, nie żyje suchotalika 
życiem, ale pędzi pełną parą. Powodzenie zaś 
swoje zawdziącza w pierwszym rzędzie swej 
konsekwencyi programu i działania, Tam nie- 
tylko gą chęci, ale jest czyn i praca i jest 
ofiarność na cele katolickie, Duchowieństwo, 
lud i inteligencya z ludu idą ręka w rękę, 
pracują nie dla osobistych widoków, ale pra- 
cują dla dobra ludu i narodu. Widoczne dziś 
na każdym kroku owoce krzepią wszystkich 
i do nowych poświęceń zapalają. Oprócz 
garstki liberałów, którzy stoją w opozycyl, 
nie doznają katolicy przeszkód w pracy. Za 
plecami ich niema tak zwanych wyższych 
warstw uprzywilejowanych, które w innych 
krajach w swem kastowem zaślepieniu pracę 
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nad ludem traktują częato jak warcholstwo 
i chłopomanię, a także w Krainie niema 
dręczącej inne narody t. zw. kwestyi ży- 
dowskiej. Na całą Krainę liczba żydów 
dochodzi 44 osób. Te przesskody usunięte 
w wysokim stopniu ułatwiają jasno i konse- 
kwentnie prace katolickie, 

Kiedy w sali rękodzielniczej X. Zimmer- 
mann kreślił w swem przemówieniu obraz 
pracy katolickiej w poszczezólnych dzielal- 
cach Polski, podniósł, że w Galicyi mimo 
swobody koalicyi, mimo wyraźnego poparcia 
Episkoostu — praca katolicka odnośnie przy- 
najmoiej do robotnika — w porównaniu do 
inaych dzielnie stoi najniżej. Czy to nie smu- 
tno? Mamy nadzieję, że w niedalekiej przy- 
szłości sąd pod tym względum o naszej pracy 
w Galicyi, zmieni się na lepsze, byle tylko 
solidarnie otwarcie i wystematycznie zabrać 
się do roboty, A niewątpliwie wtedy akcya 
katolicka iu nas, północnych Słowian, popły- 
nie podobnym torem i rosmachem, jak to 
widzieliśmy u południowych Słowian katoli- 
ckich! Katolicyzm w czynie — brak żyda, 
brak żebractwa — to chluba katolickiej 
akcji w Krainie. X. K. B. 


lle? 


P. Leon Biliński mógłby oddać wielką 
przysługę swemu dawnemu koledse w gabi- 
necie a dzisiejszemu prezydentowi ministrów 
hr. Stiirgkhowi. Mógłby go bowiem poinfor- 
mować, jak należy załatwiać sprawę z p. Sta- 
p'ńskim, gdy ten zjawi się dzisiaj u niego 
ze skargami na „ucisk i prseśladowanie* ze 
strany rządu. P. Biliński udzieliłby prawdo- 
podobnie hr. Sttirzkhowi rady, by Spokojnie 
wysłuchał skarg Stapińskiego | by następnie 
króżko zapytał: ile? Ile p. Stapiński potrze- 
buje ? 

Ten krótki pytajnik „ile* sprowadzi „opo- 
zycyę”* ludowców do właściwego mianownika. 
P. Bilińskiego kosztowały awantury p. Sta- 
pińskiego 2 miliony Koron. Jeżeli hr. Stürgkh 
będzie zręcznym, to wizyta dzisiejsza p. Sta- 
pińskiego kosztować go będzie hex porówna- 
nia mniej.. Zresytą sądzimy, że hr, Stürgkh 
na wczorajszej Kkonferencyi s p. Długoszem 
dohrze poiniormował się już o zamiarach i 
potrzebach, tudzież o wartości gróśb i war- 
tości wpływów wodza ludowców i co do ceny 
nie da się oszukać. Któż bowiem może lepiej 
znać p. Stapińskiego, niż minister Długosz, 
który — jsk to proces p. Stapińskisgo s „Oj- 
czyzną* i listy p. Lasockiego wykazują — 
odkąd należy do stronnictwa ludowego, musi 
olągle rękę trzymać w kieszeni i czerpać w 
niej pełnemi garściami na różne przedsię- 
biorstwa p. Stapińskiego ? 


Sąd<imy, że dzisiejsza wizyta deputacyi 
ludowców u hr. Stiirgkha jest załatwieniem 
krzyków p. Stapińskiego. Ten ostatni — jak 
żydowski kupiec, który chce wytargować jak 
najlepsze warunki — jeszcze przed aamym 
targiem (t. j}. przed konferencyą) z hrabią 
Stlirgkhiem najostrzejsze podnosi zarzuty 
przeciw rządowi. Ale zbyt są one obłudne, 
by je ktokolwiek mógł wziąć seryo. Dość 
powiedzieć, że p. Stapiński czuje się obrażo- 
nym nawet z powodu zamianowania Komi- 
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syi administracyjnej w.. Csechach i . powia- 
da, że sprawa ta w Btroanictwie jego wywo- 
łała „wielkie rozgoryczenie”. Zdaje się, że 
p. Stapiński tem zapewnieniem chce zdobyć 
sympatyę Niemców, którzy zaciekle zwal- 
czają Komisyę w Czechach. 

Zarzuca dalej p. Stapińaki rządowi kra- 
jowemu, że „nie czyni żadnych usiłowań 
przeprowadzenia reformy wyborczej”. Tym- 
czasem zarzut ten dotykać może jedynie pre- 
zesa Koła Dra Leo, który swą nieo- 
becnością uniemośliwia jakiekolwiek kon- 
ferencye polityczne, Dr Leo przedłuża sobie 
wakacye aż do 8 września i do tego termi- 
nu sprawa rokowań musi być odroosoną. 

W komunikacie dzisiejszym p. Stapiński 
formując jeszcze raz swoje zarzuty oświadcza 
sią w końcu przeciw dzisiejszemu „kierun- 
kowi“ w rządzie, mimo, że w rządzie tym 
zasiada p. Długosz. Jest więc ten komunikat 
nowym atakiem na p. Długosza, gdyż jemu 
przypisują winę za obecny „kierunek“ rządu. 
Ale próżną jest złość p. Stapińskiegoe na 
min. Długosza i próźnemi a raczej śmieszne- 
mi są nadzieje p. Wróbla na następstwo po 
Długoszu. P. Wróbel wziął raz seryo swą 
kandydaturę na mioistra i odtąd jest naj- 
ważniejszym pomocnikiem p. Stapińskiego 
w jego kreciej robocie przeciw p. Długoszo- 
wi. Ale podczas gdy p. Stapiński zawsze coś 
na opozycyi skorzysta, to p. Wróbel wyjdzie 
znowu z kwitkiem", Tak płaci się zwykle 
brzydką robotę. 


Z dnia. 


„Dite“ o projekcie narodowo demokratycznym. 


„Dilo“, omawiając ogłoszone przez naro- 
dową demokracyę jej zasady projektu refor- 
my wyborczej, w następujący Sposób odzy- 
wa się o zasadzie katastru narodowego, — 
majbardziej dotąd przez ukraińców pożąda- 
nego jako pierwszej podstawy separatyzmu: 

„Atrakcyą projektu narodowej demokra- 
cyi jest ukraiński narodowościowy 
kataster w wiejskich okręgach Galicyi 
wschodniej, gdzie ludność ukraińska tworzy 
przeważającą większość, Tam ukraińscy wy- 
borcy, a więc większość, mają być wyłącze- 
ni z ogólnej liczby wyboroów w odrębną, 
narodowościową kuryę. Zaswyczaj wyłącza 
się narodowościowe mniejszości, wazechpola- 
cy zaś wyłączają narodowościową większość, 
wychodząc oczywiście z tego stanowiska, ie 
Galicya jest polskim krajem, w którym na 
wschodzie żyją ukraińskie maiejszości*. 

Oświadcza dalej „Diło*, że zasady naro- 
dowej demokracyl nie mogą byś wzięte za 
podstawę rokowań i dodaje: 

„Przedewszystkiem Polacy muszą uxnać, 
że kraj i Sejm jest polsko-ruskim i muszą 
się zgodzić na to, aby ruski naród zajął w 
aim stanowisko równorzędnego współgospo- 
darza. Naze narodowy ogół intensywnością 
swojej pracy narodowej, oraz siłą i stanow- 
czością w swoich dążeniach do zdobycia na- 
rodowo-terytoryalnej autonomii na drodze 
narodowościowego podziału Galicyi musi 
nauczyć Polaków, aby zachowywali się skro- 
mniej, jak przystoi narodowościowej mniej- 
Szości, czem są Polacy na naszej ziemi“, 
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Niemoy przec.w legli- eudzozieraskiej. 


Berlińska „National Zeitung“ przynoci na 
czele numeru szereg oświadczeń posłów de 
parlamentu i Sejmu z Bassermanom na eze- 
le, skierowanych przeciw francuskiej legii 
cudzoziemskiej. „National Zsitung”* urządziła 
tę nagonkę przeciw francuskiej legii eudzo- 
ziemskiej pod wpływom faktu, że w legii 40 
procent rekrutów Stanowią ochotnicy 
niemieccy i pod wpływem komuniketu 
półurzędowej Agencyi Havasa, że w miesią- 
cu sierpniu zgłosiło się do legii 28 oshoini- 
ków narodowości niemiekiej. Głosy 
posłów i parlamentarzystów niemieckich 
przemawiają bardzo ostro przeciw legii i do- 
magają się energicznej akcyi przeciw agen- 
tom, werbującym do legii i to zarówne ak- 
cyi ze strony rządu, jak i akcyi ze strony 
parlamentu. 

Poseł Bsssermann zapowiada, że parla- 
ment niemiecki zajmie się w sesyi jesiennej 
skandalem legii cudzoziemskiej i że poweźwie 
catre uchwały co do kar na agentów wer- 
bunkowych. Poseł Hekscher nazywa legię 
tworem hańbiącym i niemoralnym i uważa 
ją za ważną przeszkodę do polepszenia sto- 
sunków francusko-niemieckich. Najlepiej, zda- 
je się radzi poseł Mueller-Meiningen. Propo- 
nuje on mianowicie utworzenie jako odtru- 
tki przeciw legli cudzoziemskiej — niemie- 
ckiego korpuau kolonialnego, któremu na- 
daje tytui: „Ochotniczej iegii cudzesiemskiej*. 
Poaeł sejmowy Dr Otto Mugdan mazywa le- 
gię instytucyą niegodaą kulturalasge narodu, 
a poaeł parlamentarny Heine widzi przyczy- 
nę tego, że wielu Niemców werbuje się do 
legii w tem, iż stosunki socyalne, brak pracy 
i ogromna drożyzna zmusza wielu do ssuka- 
p». najrozmaitszych środków zarobku na 
życie. 

Jakiekolwiek są atoli te głosy prasy, to 
jedno skonstatować można, że oburzsnie w 
Niemcsech, na legię francuską jest ogromae 
i że w jesieni przyjdzie w parlamencis Rce- 
szy do bursliwej dgskusyi, która powiększyć 
może naprężenie franousko-niemisekie, które 
znowu krwawóm widmem wojny saciąży nad 
Europą. 


Rekowania bulgarske-tureokle, 


Tak aiecierpliwie z wielu stron eszskiwa- 
ne rozpoczęcie rokowań między Buigaryą 
a Turcyą odwlekło się z powodu święta Baj- 
ramu. W każdym jednak razie można mieć 
nadsieję, że roapoczną się ome faktyczale 
w najbliższy poniedziałek. Czy jednak pójdą 
gładko, to inna sprawa, ponieważ rząd tu- 
recki, zostając pod przemożaym wpływem 
partyi wojskowej z Enver bejem na czele, 
Skrępowany jest w swej działalności. Za- 
gadkowe posuwanie się wojsk tureckich pe- 
mimo oficyalnych zaprzeczeń — na zachód 
od Maricy oraz ruchy floty tureckiej przed 
Dedeagaczem, nie są dobrą wróżbą dla ma- 
jących sią rozpocząć rokowań. Wydaje się 
bowiem, jakoby Turoy mieli zamiac, Korsy- 
stając z okoliczności, uszczknąć znaczną część 
jeszcze i z tego terytoryam, jakie przyzna- 
nem zostało Bułgaryi przez pokój bukaresz- 
teński. 

Bądź jak bądź rokowania bułgarskie są 
wstępem do ostatecznego uregulowania calo- 
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WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Pewiość. 


— Jutro, o tej porze — mówiła Lawinia 
do ałostry, snalaziszy się wraz z nią w pa: 
nieńskim pokoiku — będziemy mieli nad šo- 
bą nowego lokatora, który nam poderżnie 
gardła. 

— To Jeszcze nie dowód, abyś mi zajmo- 
wała miejsce przed lustrem — oburknęła ją 
Bella, zawijając sobie papiloty. — Nie nę. 
dzaż to, mówiła daiej, misé zamiast goto- 
walni, wstrętne pudełko na grzebienie, wstrę- 
tne małe lusterko i tą ohydną świecę przy 
której muszę zakręcać papiloty. 

— Którymi usidliłaś Jerzego Simpson — 
zauważyła Lawinia. 
siaiiłam Jerzego Simpson, proszę! 
miałam też Kogo naidlać. Jesteś całkiem glu- 
piatka i mówiez © rzeczach, Których nie ro- 
zumiesz. 

— Rozumiem może lepiej, niż oi się 
zdaje. 
— Jakto? — spytała kwaśno Bella, ale 
Sawy nic jej nie odrzekła. — Bolis rozpo- 
częła snów swoje wyrzekania na ubóstwo 
domowe. 

— Nie mam co włożyć na siebie, żadnej 
przyawoitej sukni, ani kapelusza, śadnego 
sprzętu prsyawoitego w domu, a w dodatku 
tolerować trzeba pod jednym = Sobą dachem 
jakiegcś podejrzanego lokatora. i 

Ostatnie te wyrazy wyrzekła Bella z ta 
PaSyą, jakby w mich właśnie stressczały się 
i 


— 


Perwszorzeiy HHotel Sask 


wazystkie jej biedy. O ileż energiczniej uża- 
łałaby się na nowego lokatora, gdyby wie- 
działa, że jest on jak dwie krople wody po- 
dobny do owego Juliusza Handford, który 
ukazał się w trupiaroi w dniu zaalezienia 
zwłok Johna Harmon. 


ROZDZIAŁ V. 
Spadkobierca. 


Codziennie od lat kilku, zasiadał w rogu 
ulicy obk Cawendish square, człowiek z no- 
gą drewnianą, będący właścicielem przeno- 
śnego stragabu. PrsynoBił on z sobą wszy 
stko, co mu było potrzebne do prowadzenia 
tego małego handelku, a wiąc: rodzaj dre- 
wpDianej Kkobylicy, składany stołek, parasol, 
koszyk i deskę. Co rana ukazywał Się na 
stanowisku, niosąc z sobą te wszytkie przed- 
mioty swiąsane sznurkiem, ustawiał je pod 
murem, rozpinał parasol, układał na desce 
małe atosiki jabłek, gruszek, pierników i kar 
melków i sklepik był już gotów. 

Stragan Silasa Wegg, bo tak sią nazywał 
człowiek z nogą drewnisrą, różnił sią wszak- 
że od pokrewnych mu, jednym Jeszcze szcze- 
gółem. — Oto tuż obuk, ustawiona była dre- 
wniana staluga, na której spoczywały małe 
zeszyty zapisanego papieru. Były to piosne- 
ceki, które Silas Wegg, sprzedawał amato- 
rom, a w razie potrzeby uezył swych klien- 
tów, śpiewając je lub deklamując tekst. Po- 
nad piosenkami przybita jeszcze była biała 
tablica x napisem: „Silas Wsgg znłatwia 
wszystkie komisy dla panów | pań“. Jak wi- 
dzimy więc Silas Wegg był człowiekiem po- 
mysłowym i nie opierał się wyłącznie na 
handlu lecz posługiwał się także pobocznymi 


Ką | Środkami zarobku. Siadając już tyle lat pod 


narożnym domem, Wegg zaczął go z czasem 


uważać za rodzaj osobistej własności; jak- 
kolwiek nigdy nie był nietylko w jego wnę- 
trzu, ale nawet w otaczającym go dziedzińcu. 
Mówiąc też o tym budynku, nia nazywał go 
nigdy inaczej, jak „Nasz dom“, Co więcej, 
utrsymywał, a nawet sam w to wierzył, że 
zna wszystkich jego mieszkańców i wie wszy- 
stko, co ich dotyczy. Ponadawał nawet oso- 
bom, mieszkającym tam, a które przechodsiły 
często przed jego straganem, imiona zaczer 
pnięte z własnej wyobraźni. I tak, mieszkała 
tam sdsniem jego — ciotka Joanna, miss 
Elżbieta, pan Jerzy, wuj Parker itp. 

Były to wszystko imiona przez niego 
zmyślone, ale Silas Wegg, uwierzył z cza- 
sem w ich autentyczność i nie dał by sobie 
tego za nic wyperswadować. 

Poczytując osoby tak przes siebie o- 
chrzczone za osobistych swych znajomych, 
S las, składał im ukłony, zastosowane jak 
mniemał do ich stanu. Wuja Parkera na- 
przykład, który był, zdaniem jego spensyo- 
nowanym oficerem, pozdrawiał zwykle ukło- 
nem wojskowym, nie troszcząc się wcale 
czy ukłon ten będzie wywzajemniony. Podo- 
bnie też witał ukłonami przechodniów, któ- 
rych widywał częściej i znał = widzenia, 
stopniując atarannie swoje pozdrowienia. 

Z pomiędzy nędzaych straganów miej- 
skich, stragan Silasa Wegg był chyba naj- 
nędzniejszym. Zołądek kurozył się na widok 
jego pomarańcz, szczęki drętwiały na myśl 
o jabłkach, rieleniących sią w jego koszyku 
orzechy jego miały chyba najtwardeze tupi- 
ny, a jedyną rzeczą Stosunkowo mięką w 
jego straganie hyły pierniki. 

Mimo to handelek szedł jąko tako, dzię- 


Otóż dnia pewnego, gdy jeden x małych 
gentlemenów, zakupił w swem niedoświad- 
czeniu, okropną małą klatkę i rozmokłego 
od deszczu konis piernikowego, Silas, który 
sięgał właśnie do pudełka blaszanego, stoją 
cego pod zydlem, dla wydobycia nowego to- 
waru, zatrzymał się nagle na widok prze: 
chodnia, którego twarz nie wydała mu się obca. 

— (zy ja go znam? — zapytał siebie. 

Przechodzień ów, miał grubą sękatą la- 
skę, grube podkute trzewiki, gruby płaszcz 
kortowy narzucony na żałobny garnitur i 
kapelusz z szerokiemi skrzydłami. Twarz 
jego pomięta była w grube fałdy na policz- 
kach, na czole, w okolicach oczu i warg, a 
z pod krzaczastych, siwiejących brwi, pa- 
trzyły wesołe dzieciące ciekawe Oczy. 

— Widziałem go już niezawodnie — po- 
myśluł Wegg i po krótkiem zastanowienin 
zaszczycił ukłonem przechodnia, który -mie- 
rzał prosto do jego straganu. 

— A dzień dobry, dzień dobry panu odpowie- 
dział mu pofałdowany jegomość. 

— Nazywa mnie panem — pomyślał stra- 
ganiarz, nie musi być kimś s waszecia, i 
prawie pożałował swego ukłonu. 

— Posnałeś mnie pan? — pytał tamten 
stając wprost przed straganem, 

— Przechodsiłeś pan już kilka razy pod 
naszym domem. 

— Naszym domem? — pytał zdziwiony 
jegomość. 

— Tak, pod tym oto — odparł straga- 
niarz, dotykając palcem muru pod którym 
siedzial. 

— C:ekawy jestem — mówił nowo prsy- 
były, przekładając £ ręki do ręki swą grubą 


ki niedostatecznemu uświadomieniu małych |laskę — ile też pan sarabiasz na missiąc 


nabywców, bo klientami Wegga były wyłą 
cznie prawie dzieci. 


© w Krakowie, 


í został otwarty. 


— Rosmalcie — odparł niejāsmo atraga" 
niars. 


przy ul. Sławkowskiej W 


— Rosmaicie? no proszę, bywaj pan 
zdrów. 

Niesnajomy odszedł, a Silas nazwał go 
w duchu naiwnym, als ten powrócił za chwi- 
lę i rzucił mu nowe pytanie: 

— Jakim sposobem stracilsś pam Rogę? 

— Przypadkiem — odparł kwaśso Wegg. 

— A czy dobrze panu z tą drewnianą 
nogą? 

— Nieźle, nigdy jej nie Jest za zimne ani 
KA gorąco. 

— Ani ga zimno, ani za gorąco; proszę! 
A z" słyszałeś pan kiedy nazwisko Bef- 
en 

— Nie, nie słyszałem=odparł sucho stra- 
ganiarz. 

— ʻA podoba się panu to nazwisko ? 

— Wcale nie — odparł imć pan Wegg 
wpadając w coraz to gorszy humor. 

— (Ciekawy jest*m dlaczego? 

— Niewiem panie, niewiem, ale nie przy- 
pada mi to nazwisko do amaku i koniec. 

— A to sskoda, wielka sskoda, be ja 
tak się nagywam. 

— Cóż ja na to poradzę. 

— No możess się pan jeszcze peprawić. 
Jak się panu podoba Nikodem, imię Niko- 
dem, albo Nik, lub Noddy w sdrobnieniu. 

— Nie jest to panie imię, które chciał- 
bym nosić. 

— A jsdnak ja je noszę, mnie właśnie 
nazywają Nikodem, lab Noddy Boffen. A pan 
jak się nazywasz? 

— Silas Wegg, ale ja panie zupełnie nie- 
wiem, dlaczego mnie tak naswane — mówił 
straganiarz, zastrzegając się z góry przeciw 
możliwemu odwetowi ze strony Nikodamia 
Boffena. 


LAK -oe 


KONCERT 


NOWY ZARZĄD. 


artystoznej muzyki. 
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B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszerzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne baz zaliczki. 


sekcyi szkolnej rady miejskiej, aby z początkiem 
roku szkolnego zaprowadzić w miejskich szko- 
łach ludowych i wydziałowych książeczki osz- 
azędnościowe dla dzieci szkolnych, 

Z ruchu chrześciańskich robotników tyto- 
niowych. Akcya w sprawie stosunków w fabry- 
ce tytoniu w Monasterzyskach, o której nieda- 
wno obszernie pisaliśmy, została o tyle dla ro- 
botuików polskich korzystnie załatwioną, że 
przywrócono Święto parafialne Św. Rozalii, ob- 
chodzone w dnia 4 września. 

W niedzielę 7 bm. o gods. 10 rano odbędzie 
się krajowa konferencya robotników tytoniowych 
w Domu Katoliokim we Lwowie, Gródecka 26 
w celu omówienia postalatów robotniosych, 

Konferencyę zwołuje „Polskie Zjednoczenie 
sawodowe chrxeśsijańskich robotników z aie- 
dzibą w Krakowie" przy współudziale Sekreta- 
ryatu katoliskiego we Lwowie, 


Bezpodstawne pogłoski. Onegdaj I wczoraj 
rozpuszczono we Lwowie i we wschodniej (ła- 
licyi pogłoski, że na granicy naszego kraju 
we wsiach węgierskich Wolocy i Kfsoliwie za- 
szło 25 wypadsów cholery, zaś po stronie ga- 
licyjskiej w Mankaacza i Stryja 9 ludzi zacho- 
rowało na cholerę, Pogłoski te znalazły echo 
w prasie, 

Badania bakteryologiszne, przeprowadzone 
przes komisyę lekarską w Woloszy nie po- 
twierdziły podejrzenia, natomiast w Kisoliwie 
stwierdzono jeden wypadek cholery azyaty- 
oklej, zawleczonej prawdopodobnie przez po- 
wracających z nad południowej granięy kezęr- 
wistów. 

Natomiast ani w Lawocznem, ani Skolem, 
ani w najbliższej okolicy po stronie galicyj- 
skiej, żaden podejrzany wypadek nie zaszedł, 
Pogłoskę o cholerze w Galicyi wywołały spra- 
wozdanja władz półpocno-węglerskich, stwier- 
dzające, jakoby cholerę zawieczono z (łalicyi. 
Namiestnictwo i dyrekcya kolei wobeg niebkeg- 
pieczeństwa przywleczenia cholery do Galicyi 
odniosły się telegraficznie do władz centralnych 
w Wiadnjn o dalsze zarządsenią. j 

Nowe hotele wę Lwowie. owarsystyo wzę- 
jemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych 
na placu, gdzie dawniej mieścił aię „Hotel Kra- 
kowski“ i na grantach przyległych buduje trsy 
duże gmagky, a to: hotel krakowski, dom ad- 
ministracyjny na biura Towarzyskwa i do 
czynszowy. Hotel Krakowski otwarty zostanie 
w stycznip. Ponadto w krótkim ogasie nąstąpi 
otwarwip jegycze dwóch dażych hożsłów, a to 
przy placu Maryackim i pysy pl. Batokegy. 

Lwów więc pod wsględem liczby hoteli hę- 
dzie dostatecznie wyposakony. 

Ucleczka | przytrzymanie wielkiego zkro- 
dniarza. Przed kilku duiami z dziedzińca wię- 
ałenia przy ul. Kazimierzowskiej we Lwowie 
zbiegł Julian Haulez, zasądzony przed roklem 
na 10-letnie więzienie. Hanicz brał udział W 
morderstwie, dokonanem we Lwowie w domu 
przy ul. Długosza 1. 10. Zastraelono wtedy 
dosorsę domu i jednego z iamtejszych lokato- 
rów, którzy Ścigall qciekających złodsiel: wy- 
mienionego Hanicza i Białonia, Ten ostatni za- 
sądzony został rayem z Fisnicsem również ńą 
10 lat więzienią. k ; 

Hanicz zdołał się przez kilka dni ukrywaó 
przed poszukojącą go polisyą. Dopiero wczoraj 
7 pady wpadł w pase włudzy bezpieczeństwa 

odz. | w nocy ajenci 3 
Blaski Seinfeld, SERA poa zdooah 
komigarza Pigarskiego ppzoszukiwali wszystkie 
domy przy ul. klacharskiej, otrzynawawy wią- 
domość, ża w jednym z tych domów ma się 
ukrywąć Hanics, Wreszcie weszli do domu pod 
i. 24, prsy ul. Blącharskiej, przeszokali go sta” 
rannie. Jeden g ajentów zwrócił uwagę, Że w 
domu tym mieszka Apolonia Rogborska, żona 
Michała, motowanego złodzieja, odsiadającego 
7-letnie więzienie sa zbrodnię kradzieży, — 
W mieszkania nie znaleziono nikogo, Kiedy 
jednak przybyto na etrych, zastano tu leżącego 
bałowielka, w którym przy Śywietle latarki ajenci 
Doeoraigki i Randgra pognaji zbiegłęgo Hanlczą. 
W tej samej chwili wkroczyli i inni ajenal, 
rzncjli sią na Hanlcza i akrąpowali go. Hanics 
stawiał fozpaczliwy opór tak, żę Ń ajeqtów 
musiało wytążyć wszystkie siły, aby go ubeg- 
władnić. Sprowadzeny na inspekcyę, Hanicz 
oświadczył, że noiekuie bszwaronkowo pono- 
wnie, „spoaobuość nadarzyć aię musi*, Gdyby 
nis był schwytany, byłby w najbliższych dniach 
ułztwił ucieczkę swemu wspólnikowi, Blałonio= 
wi, Josyni to w najbliższej przyszłości. Ajgn- 
tom policyjnym opowiadał Hanicz, że Białoń 
pragnie ycieczki głównie w tym ọsin, aby wy: 
konaó zemstę na ajencie Janklewicza. Hanicsa 
odstawiono do zakłada karnego. 

Policya sresztowała nadto Romualda Sta- 
dniokiego i Jana Dąbrowskiego, którzy ukry- 
wali Hanicza, 

Egzamin kwalifikacyjny dla  uauezyololl 
szkół ludowych pospolitych przed komisyą egza- 
minacyjną w Jaśle rozpocznie sią 6 paździerce 
nika br. Termin wnoszenia podań do 30 wrze: 
śnia br. 

Z sekcyl ochrony Tatr. Zwyczajne ogólne 
Zgromadzsnie członków Sekcyi odbędzie się w 
niedzielę 14 b. m. o godz. 4'30, a w razie braku 


mistrza p. Maryewskiego. Rada przychyliła się 
do załatwienia z pomyślnym skotkiem csterech 
podań żydowskich kupsów o koncesyę na „re- 
stauracyę i kawiarn e“; dalej uchwalono kwotę 
usyskaną ze sprzedaży grnntów na Nowory- 
tówse użyć częścią na pokrycie potrzeb miasta 
i na badowę gimnasynm, resztę zaś na budowę 
kanałów. 

Na czas nieobecności burmistrza i wicebur- 
mistrza wybrano ich zastępcą: ież. p, Karola 
Rollego. 

W końcu r. Rolle przedstawił zamknięcie 
rachunków gminnych za rok 1912 Nadwyżka 
kasy wynosi 391 K 81 hb. Rachanki kamienio- 
łomów i wspiennika miejskiego zamknięto 
skromnym zyskiem wskutek zastoju ekonomi 
oznogo, jaki panował ubiegłego roku. Zakład 
elektryczny podgórski prosperował zadowalnia- 
jąco i czysty zysk jego Synosił za rok 1912 
2753 K. Zamknięcie rachunkowe rolne za rok 
1913 nie było tak dobra, jak w ubiegły:h la- 
tach, wskutek deszczów, — Tego roku mimo 
deszczów urodzaje na gruntach gminnych będą 
lspsze, niż w ubiegłym roku. Zamknięcie ra- 
ohunków za rok 1912 ze wszystkich iustyta- 
oyj zwinnych i budżetu gmianego uchwalono, 

Nadużycia emigracyjne. Wazoraj wieczorem 
przytrzymaoo na dworcu kolejowym 5 emigran- 
tów jadących čo Aeeryki. Emigranci oświad 
czyli, że jadą za pośrednictwem Towarzystwa 
emigracyjnego X. Szpondra. Towarzystwo Za- 
brało im pieniądze, wysłało je do h'nra „Anglo 
gontineutal* w Bazylei, celem zakupienia kart 
okrętowych. Ponieważ to Towarzystwo nie ma 
konceByi na zajmowanie się takim procederem, 
przeto wdrożono przeciw niema dochodzenia 
karne. Jak słychać, jaż wpłynęło do prokura- 
toryi państwa kilka podobnych doniesień na to 
Towarzystwo. 

Z sall sądowej. (O występek obrazy czcl po- 
pełoionej drukiem), Przed trybunałem sędziów 
przysięgłych togzy się dzisiaj rozprawa przeciw 
Waleryi Wysockiej, kacharco. R, szprawie prze- 
wodniczy Dr Markiewicz, w imieniu osterży- 
siela prywatoego Zasławskiego, oskarża Dr 
Jurczyński, ohwiniona broni adwokat Dz Czer- 
nak. Wysocka ratnieścija w jednem z pism 
krakowskich w rabryse „nadesiane' w pa- 
ździerniku 1912, szereg ebraźliwych zarsotów 
skierowsuych prze'iw p. J. Zastawskiema, za 
stępcy kasjera banku w N. Targa. Wyrok sa- 
padnie wisozorem, 

Poklajs. Jan Matoń, dorożkarz, jadąc wczoraj 
szybko nlicą (rodzką, zawadził o wóz Jana Walere- 
go, wieśniaka z pod Krakowa. Podczas wynikłej stad 
sprzeczki, Matoń pobił dotkliwis Walerego. Rannego 
opatrzyło Pogotowie ratunkowe 

Bszwładnsżć wazu I sżywiająos olaktryozność. Na- 
ładowany meblami wóz firmy p. Ropskiego wjechał 
wczoraj w południe w bramę Floryańską i pomimo 
wysiłku koni i woźnicy nie mógł stamtąd wyjechać, 
Po półgodzinaom rozptyślaniu nad bezwładnością oia) 
stałych, jeden z motorowych wpadł ně dowcipny po- 
mysł. Oto zaprzągł do wozu meblowego wòz irśm- 
wajowy, który bez wysiłku wyciągnął budę z opresyl 
ciasnej bramy. Sukces sity elektrycznej powitała li- 
cznie zgremadzona pub'iczność oklaskami. 

Wypadęk przy praoy w Borku Fałęskimg. W Pori, 
Fałęckim, w fabryce pawoząw Bziucznych, dziś ran 
przy ładowaniu worków z gotówymi feprykztampi 
przygniótł wór 35-.letniego Jama Książka. Żawezwane 
Pogotowie ratunkowe odwiozło rannego w stanie 
beznedziejnyj do szpitala ów. Łazarza. 

Pagoda. Dnia 4-go września tezmomoetr dr 
szedł od + 155 d» -H 21'1 O, — borczaedr pos 
woli pednowił sig. z 

Dnis 5 go wsześnie s zańginie 7 rano stor 
barowzńtće 7447 ma, — Wemowsiea * 146 O 
wiatr: gachodni. 

Stan psgudy w Zakopanom. (Jnformacya 
krajowego Związku turystycznegu). Dnia 5 
września o godzinia 7 rano. — Ciegłuta naj 
wyższa -|- 13'0 Oels, najniżesa —*—. Oiśnienie 
powietrze —.—. — Wiatru niema, cisza, lek- 
kie zachmorzenie. Prognoza: pogode, skłonność 
do barzy. 


Polaków poważają a tu, pfuj — ten głupi 
bojkot jeszcze trwa — Szlag zol das treffen— 
au rezerwuar (?) droga Dorciu I...* 

Zawsze i wszędzie onil... ste-N. 


kształtu spraw bałkańskich — przynajmniej 
na czas jakiś — a temsamem są taktem 
bardzo pożądanym nietylko dla bezpośrednio 
intareaowanycb. 

W sprawie tych rokowań podaje caro- 
grodzki korespondent „Borl. Tageblaitu*, że 
właściwie rospoczęły się one już w począt- 
kach sierpnia — oczywiście w formie niə- 
urzędowej — między delegatem bułgarskim 
Naczowiczem a tureckim ministrem 
handlu El Bostani effendim. Pośrednikiem 
w nich miał być... młody żydek, z Jerozoli- 
my, Aszer Saphir, który w tym wypadku 
odegrał bardzo sprytnie rolę faktora. Gdy 
sas Naczowicz prsekonał się pod koniec 
sierpnia u ambasadorów Austro-Węgier i Ro- 
„yl, że Bułgarya nie może rachować na ja- 
kleś poparcie s ich atrony — postarał Bię 
v bliższy kontakt z rzsądowemi sferami tu- 
rackiemi, które okazały ze swej strony go- 
towość przystąpienia do układów oficyslnych. 


Precz Z towarem pruskim! 
Kupujcie tylko u chrześcijan | 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachód 
ałońca rozpocznie się jutro o godrinia 5 minut 04; 
aschód przypada 0 godzinie 6 minut 13; długość dnia 
godzin 13 minut 09 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
św. ZacharyBsza, pojatrze w niędzielę św. Reginy. 


Przegląd akonomiczny. 


Eksport Austryl do Rumunii. — Zniżka cen 
zboża I tegoroczne zblory. — Sytuacya w han- 
dlu drzewnym. 


Austryackie  „Handelsmuseum*, organ 
konsulatów austryackich, operujący dokła- 
dnemi informacyami i statystyką, dostarczo- 
ną prsez konsulaty, przynosi nam wiadomo - 
ści o stosunkach gospodarczych w Rumunii. 
Pomimo olbrzymich ceł ochronnych, rośnie 
ogromnie import Rumuoil i zapowiada się 
coraz pomyślniej. Rośnie tam równocześnie 
konkurencya Niemiec o zdobycie rynków ru- 
muńsk'ch. Zbyt Austryi zwalczany jest ol- 
brzymimi Kosstami transportu, które tak 
przy transporcie kolejowym, jak również że- 
glugą dunajową są bez porównania wyższe, 
jak z Niemiec i Anglii. 

Tak naprzykład fracht wodny z Wiednia 
do Gałaczu jest dwa razy tak wysoki, jak z 


Kraków 5 września, 


Swój do swego I po swoje! Minął sezon 
ogórkowy, aczkolwiek dla naszego bandla i rą 
kodzieła trwa on już od półtora roka. Roić sią 
zaczyna od przybyłych z wywszasów Krako 
wian po rozkopanych ulisach naszego miasta, 
bo czekają ich zakupy związane z rozpoczyna- 
jącym się rokiem szkolnym, a chłodne wieczory 
i ranki przypominzją o zakapnie nowych, a 
modnych toalet.. 

Nie pomijają Panie nasze polskich magszy- 
nów mód, lecz częstokroć po to tylko, aby zlu- 
strować pierwszorzędne magazyny, przegiądnąć 
najnowsze journale i paryskie modele, znużyć 
dowolnie polskiego kapea i rękodzielnika, oxa- 
zująceho wszystkie nowości i to po to tylko, 
aby najspokojniej wyjść ze skł:dn dla zaopa- 
trzenia się w toaletę, kapeluss, basik i drobia- 
zgi do dawnych, a nieodłącznych przyjaciół z 
Grodzkiej, Stradomia i Kasimierzs, 

Znane są te smutge zwyczajo naszych Pań, 
tak naszym Kupaom, jak niemniej ish mężom 
i rodzinom, lecz zwyczaj ten wschodzi w ich 
krew, staje się grzechem, popełnianym z przy- 
zwyczajenia, świadomie i z premedytacyą, tem 
cięższe jednak są ich winy, Musimy je jednak 
wykorzenić, bo sieją zknbna następstwa dla 
całego narodu. Rosną w błędach całe genaracya 
nieświadome strasznych ich następstw, jakie 
wywierają, tworząc pomór polskiego handlu 
i rękodsieła, 

Powstają coraz liczniejsze składy żydowskie 
z gotową tandetą tak męską jak i żeńską, roić 
zaczyna sią od składów fabrycznych obawia, na 
które składa się tandeta karlsbalska, r Gdling 
ska itp. 

Zato nasz krawiec i szewc przytmiera z gło 
da a ich czeladź uchodzi z krajo, by w oboych 
fabrykach przynczać się robienia tandety it. z. 
amerykańskich butów i niemi dobijać dawcą 
uczciwą prasę ich rąk, która zairsymywała ty- 
siące robotników w kraju i dawała utrzymanie 
licznym ich rodzinom, 

Kto niewierzy naszym wywodom, niech na- 
ocznie sią przekone. Pouczą go chętni nasi sze- 
woy o tajnikach t. z, amerykańskiego obawia 
o znakach zdradzających pruekie jsh pochod:e- 
nie, a wówczas ataną się orędownikami pasze 
go rękodzioła i szerzyć będą hasła — 
„precz z obg tandetą"! 

Tym zaś, którzy dążą po gotowe ubrania 
do żydowskich składów, możemy zalecić naszą 
„Spółkę krawiecką* przy nlloy Fioryańskiej i 
„Szatnię* przy ulicy Sławkowskiej 14. Starajmy 
się zatem leczyć Ë wad narodowych, a aniwer: 
gałnym nań lekarstwem jest wykonanie hasła: 

Swój do swego i po swoje“! 

po szkół średnich w Krakowie | Podgórzu 
zapisało się obecnie Ha rok szkolny 1913—14 
ogółem 4309 uczniów, Do giwnakyw ów. Agay |! 
(15 klas) zapiaało się 616 uczniów, kia) Zd) posen 

12 klas) 418, filii św, Jaska (12 klas i a RAE 
e cd (16 klas) 762, IV A gimna- Kronika zamięejscowa 
zyam (15 klas) 562, V gircn, (10 klas) 363, d» Pr i 
I ży realnej (14 klas) 383. IĮ szkoły realn. | z kpk cho la PE Roka 
(11 klas) 388, do gimn. w Podgórzn (16 klas) | ago roku nawiedziły niezwykłe klęski Bleier 
406 uczniów. tarno powiat Przeworski. Wisiox wylał sześć 

Interesującą |Jest statystyka wpisów do razy | zniszczył tysiące morgów plonów rolnych. 
pierwszej klasy w powyższych zakładach, Do | yjoski położone nad samym Wisłokiem przed 
glmnazynm ów. Apny wpisało się 106 nozniów | sęawisją dlatego smutny widok. Najbardziej u 
(2 oddsiały), do glmnasyum św. Jagka 80 (2 ciezpisły Budy, Gaiewstyns, Głogowiec, Ulige 
przeəzła już wszelkie granice i dostała też Z sainteresowaniem śledzą też sfery han p zg) HE ch ' moż a a ia N gim |azyn, 

E "|nazyum Sobieskiego ; oddziały), imn 
słuszną odprawę; żydowskich kweBtarzy i dlowe przebieg rozprawy ofertowej dla kolei Ried 131 (3 oddziały), V gimn 51, A kół a Sae 2, LT Pieca SiĘ 
karta zał tudzełe Goradójof ky "z pagotrowych, atára odby sip, ma 10 wrze- ran 7, (oaza) ID aty Lolo 7, si pogł paseonaśnay I nowy, a sata 
nia b. T. MoOZCHOdZIĆ SiĘ tu będzie w pier-|do gimn, w Podgórzu 74 (2 oddziały), Ozólem , Ą tal 
sprzedażą ich kwiatka przepędzano na Na-| wszym rzędzie o materyał mięki, co będzie TA wszystkich ra którzy HE ublasii a an a | PEA ANIA 
lewki i Muranów. miało również wpływ na konjunkturę budo- |do pierwszej klasy wymienionych dziewięcio dziej dotkniatem k e" w Emi 080- 

Jak przystało na metropolię, Warszawa wlang. Dodać trzeba, że przy ostatniem Zło- | zakładów Śrsdnich w Krakowie i Podgórzu, wy- Biśdio KA W pe" u rządu na ten cel 
dała inicyatywę a także i WOLE stałe po- |żeniu ofert na drzewo kopalniane dla akcyj- |nosi 747. ciikanakcte tysi N z 
E AT aii itr n i nego Tow. kolel ces. Ferdynanda, ceny były Sposzynek niedziglny w handlu masarskim Do Grodziska przybył w nicdzielę 31 sier- 
ant mitem nastroju miast M teeri niskie. Cech rzeźników | masarzy w Krakowie, podaje | pnia, W domu Kółka rolniczego odbyło się po. 
K a t Ruch bojkot tal si h Przez sastój przemysłowy, wywołany de- do wiadomości, iż w myśl rozporządz. Namie |połodnia wielkie zgromadzenie. Książą - poseł 

rólestwa. Ruch bojkotowy stał sią ruchem |pręgyą finansową, ucierpiały dotkliwie do- atniotwa od 1 września w niedziele wazy |jako marszałek Rady powiatowej w Łsńcncle 
uprzemysłowienia prowincy!, oraz ruszeniA|stawy desek na Skrzynie. — Zaś przes słyj„ępjg sklepy ze sprzedażą mięsa I wyrobów |jnformowgl sjo osobiśsie o rozmaitych potrae- 
o gs keri | kn 1912/13 í zniżenie się KOB- | pagarskich zamknięte będą, a sprzedaż | bach niedowaganiach powiatu Zebrani wójol 
prowincy! zaopatrywanych |. uwysyskiwa”|sumcyi piwa ucierpiały niemniej dostawy zá wykonywaną będzie w każdą 80-|| gospodarze domagali się swłaazea więksiej 
nych dotychczas tradycyjnie przez żydów-fa- materyału do fabrykacyi beczek. botę do 9 godz. wieczór, | akateczniejszej ay DA budowie guściń- 


Mozaiki warszawskie. 


Warszawa, wrzesień 1913, 


Po letniem wyludnisniu, tak snacznem w 
Warszawie, fak może w żadnam z miast wię-| |" 
kszych zaroiło Bię miasto na nowo swymi| Liverpoolu do Gałaczu. Z tego powodu bar- 
mieszkańczmi. Jak twierdzą niektórzy, od-| dzo wiele artykułów, gdzie ciężar Ich wcho- 
pływ letcików z miasta był w tym roku dzi w grę, mają zamknięty zupełnie dla Au- 
mniejszy, znaczna część bowiem mniej zamo- stryi zbyt. 
żna, udająca się na kolonie podmiejskie ubie- Znaczny Kredyt, uchwalany tam na bu- 
głego lata pozostała w mieście z powodu dową nowych linij kolejowych, wynoszący 
niepogody. Małą z tego jednak mieliśmy pc- 405 milionów franków, otwiera wielki zbyt 
ciechę, a to wskutek szersącej się strasznie |dla przemysłu żelaznego i dostawy wago- 
w tym roku mody wyjazdów dalekich za nów. Jak świadczą zeszłoroczne dostawy 
granicę. Im kto miał mniej warunków (pie-| WSSonów — dostawy te przypadną zapewne 
niądsy) i potrzeby wyjazdu ea granicę — Belgil i Niemcom. 
jechał dalej — Biarritz, Vichy, Davos, Grado, 
Lido, Abbazia, Capri i t. p. miały licxae bar- 
dzo Kolonie polskie, pustką za to Świeciły 
uzdrowiska w Królestwie i nadbałtyckie. To 
też obecnie słyszy się ciągle hymny pochwalne 
na cześć wspomnianych miejsc zagranicznych, 
każdy stara się drugiemu zaimponować, wię 
kszą liczbą przejechanych kilometrów, dokąd 
wiózł swój chory organism i. naiwność. 
Przez samą granicę w Aleksandrowie przeje- 
chało z Królestwa około 100.000 osób!! 

Powrócili już jednak, nie zajmę się wię- 
cej niwi, — mie cd rzeczy jedoak będzie 
zwrócić uwagę na powakacyjny ruch hban- 
dłowy w mieście. Otóż przyznać trzeba, że 
ruch bojkotowy mimo zmniejszenia sią na 
pięcia żywiołowego w szerokich masach 
przeszadł całą ewolucyą od spontanicznego 
odruchu obrony społaczeństwa do Systema- 
tycznej akcyi przemysłowo-handlowej. Boj- 
kot przesiąkł do sfer najważniejszych t. J. 
kupiectwa, które mimo strat początkowych 
zwróciło się do wytwórczości sw!jskiej. Jest 
to największy i najpomyślniejsza nadzieje 
budxwący stan odżydzania i odniemozania na- 
szego handlu. Konsument bywa niestety 
chwiejny a zresztą łatwo być może wprowa. 
dzonym w błąd przes nieuczciwego kupca, 
który sprzedaje obcą tandetę sa wyrób kra- 
jowy. Fo właśnie ostatnio ustało, kupcy po- 
czuli się obywatelami i.. zrozumieli swój in- 
teres na dalszą metą. Otóż mimo skłoncści 
pawrych kół którym obce bady milsze s4 
od naszych uzdrowisk, a źródła towaru obo- 
jętne, obecnie zmuszone s4 kupować wyroby 
krajowe, bo kupcy polscy takie tylko trsy- 
mają a doskładów żydowskich mimo wszystko 
iść „nie wypada!“ 

Dobrse, że choć powodują się takimi 
wzglądami — może kiedyś uświadomią się — 
narazie stwierdzić należy powodzenie i po- 
ważuy rozwój akeyi bojkotowej. 

Co nas słusznie cieszy — napawa drugą 
stronę tj. „najserdeczniejszych* furyą wście- 
kłości. Oczerniają też nas żydzi w swych 
żaxgonó wkach, wyśmiewają „głupich kupców- 
gojów*, ich brak wprawy w handlu, nieu- 
miejętność w zakupach etc. Ostatnio nawet 
ursądziki litwacy kwiatek przeznaczony jak 
zschęcały swych czytelników „Hacefira“ i 


KJ 
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W chwili, gdy ze wszystkich zakątków 
naszego krsju dochodzą ponure wieści o zni- 
szczonych zbiorach rolniczych i w przybliże- 
nłu oblicza się straty, poniesione przes nie- 
bywałą klęskę powodzi, dochodzą nas z wie- 
deńskich pism wieści o zniżkach cen 
zboża. 

Z wyjątkiem Galicy! — jak donosi „N. 
Fr. Presse“ — zbiory wypadły znakomicie 
tak w Austryi, jak i na Węgrzech, aczkol- 
wiek próbki otrzymanych do sprzedaży sbóż 
nie są pierwszej jakości. Jak zapowiadają 
zagraniczne targi zbożowe, liczyć się należy 
z wielkimi zapasami pszenicy, Zo światowych 
targów zbożowych ucierpiały cokolwiek tar- 
gl niemieckie przes niepogodę podcsas zbio» 
rów: Jednak i tam Bą średnio-dobre zbiory, 
iecz pod względem jakości Biarna gorsze, 
nig w roku poprsedaim. 

Francuskie, włoskie i hiszpańskie zbiory 
mają być znakomite. Z Bałkańskich państw 
oprócz Rumunii, zbiory nie są brane w ra- 
chubę, w Rumunii jednak, pomimo demobi- 
lizacyi, eksport zboża w skutek braku wa- 
gonów nastręcza jeszcze trudności. 

Z Rosyi dochodzą zewsząd wiadomości o 
bardzo dobrych zbiorach, tak samo i z Ame- 
ryki, a wszędzie pszenica obrodziła nadzwy- 
omajnie. 


Dlatego zapowiada się niższa cena 
zboża. 


e 
* * 

Ważną u nas rolę odgrywa sytuacya na 
targu drzewnym, gdyż drzewo jest naj- 
poważniejszym artykułem naszego eksportu 
i przechyla szalę bilansów handlowych pań- 
stwa. 

Jak na wszystkich gałęziach handlu tak 
również i na handlu drzewnym w Gałicy! i 
na Węgrzech ciężko odbiły się złe stosunki 
pieniężne I zwiącane z tem ograniczenie ru- 
czu budowlanego i przeróbek materyałów 
drzewnych. 

Zbyt drzewa Spadł do minimum, tak, że 
konsumcyę zagraniczną pokrywały zapasy 
miejscowe. Obecnie do jedynie większych 
konsumentów nałeżą zarsądy kolejowe. Z te- 
go powodu odczuwać się daje zniżkowa tenm- 
„Moment“ dla biednych żydów, „których po: | gęncya, wstrzymująca większych producen- 
łożenie roku w ostatoim jeszcze znacznie się | tów od sprzedaży. 
pogorszyło wskutek występnej(!!?) agitacy:| Ceny materyału z lasów alpejskich i su- 


polskich bojkotystów". deckich są znacznie wyższe, jak z galicyj- 
Bezczelaość inieyatorów tego kwiatka m E a m galloyl 


« 
mik | prasmyttowo, RreędsSki wa wieyć maa % FREE. - owówicieście Leon Wyrwicz wystąpi w sali Starego Tea- | ców, których Grodzisko jest prawie zupełnie kompletu o godz. 5 popor, w Dworcu Tatrsań- 
stkich ważniejszych ogniskach produkcyi Jednym s materyałów, cieszącym się co- tru dnia 7 (niedzieła) I 8 (poniedziałek) b. m. pozbawione, skim w Zskopanem, — Dla współpracowników 


Sekcyi wstęp wolny, Wnioski przesłane listo- 
wnie będą uwzględnione. 

Echa morderstwa w grecko-katol. klaszto- 
rze. Ze Złoczowa donoszą: Przywieziono ta 
aresztowanego w Przemyślu dawnego służącego, 
zamordowanego ka. Kossaka. Aresztował go a- 
gont lwowskiej policyi Przestrzelski na podsta- 
wie zeznań Świadków, Zdaje się nie ulegać wąt- 


pliwości, te aresztowany słażący Jest faktycznie 
mordercą. l 


Prześladowanie prasy w Królestwie Pel- 
sklem. Jak donoszą pisma polskie do redakcyi 
„Ziemi labelskiej* w Lublinie przybył komi- 
sarz l-go cyrkułu z rozporządzeniem areszto- 
wania redaktora „Ziemi lubelskiej“, p. Daniela 
Stiwickiego, skazanego przez warszawskiego 
generał-gubernatora na zasadzie art. XII roz- 
porządzenia obowiązującego z dnia 4 września 
st. st. 1912 roku na 3 miesiącę bezwzględnego 
więzienia za zamieszczenie artykułów: w nrzę 
227 — „O oświatę polską“, w nrze 228 — 
„Dokąd?“ i w nrze 229 — „Nie sokie“, — 
Wszystkie te artykuły dotyczyły spraw azkol- 
nycb. — Redaktora Bliwickiego odprowadzono 
poszątkowo do biara policmajstra, skąd pod 
eskortą odwieziono do więzienia na „Zamek 


Na program złożą się Świeżo podpatrzone syl Na tem zebraniu wyszły na jaw worost skan- 
raz większym parion pa wzrost ZAaSto- | wętki, między innemi: radoa na posiedzeniu |dsliosne stosunki sold, Ateh} = Łańcae 
sowanla w przemyśle meblowym i posadz- Rady miejskiej, ostatoie wybory do Sejmo,|kiem. I tak w gminie w Grodziska dołnem 
KoE ymai ai pregal na: CMJ m sh fa migawka z ćwiczeń wojskowych, fiakier 154 i |fstnieje bodynek szkolny o jednej izbie szkol 
atale b p In rm jk = (at wiele innych. j nej, a dzieci obowiątanych do szkoły jest prze- 
nws ze ceny h zew. m 0 Ida zk r Bilety weześniaj do nabycia w księgarni S |szło 600 Wskutek tago niektóre dzieci muszą 
ąbowy Ei prap I ed Ta e w qF A. Krzyżanowskiego, a w dzień pręedatnwienia się zapisywać do szkół w sąsiednich gm'nach, 
e a SoA OTUR ? E EA i a Starego Teatra od godziny 8 popołu |a przeszło 300 dzieci dept zupełnie pozbawio- 
i nia. nych nauki azkoluaj. Tak z dowodami staty- 

Tka) kodak egoistka AE Na przedstawieniu przygrywać będzie orkie- |gtysznymi w ręku twierdzili obecni na tem ze* 
w przemyśle dikówym konkurencya ta pira "i pe P bracia ap Prat Wellies, ZORG e n 
stanie się znikomą. á Na wystawę adryatycką do Wiednla urzą | szkoły Maciej Tarkowgki | naczelnik gminy z 

Z nastaniem równowagi ekonomicznej o-|933 wycieczkę Sekoya wycieczkowa krak. „O-| Grodziska dolnego. t 
twiera sią dla materyałów drzewnych wielki gniska nancz.* w dniach od 3 do 5 październi Jak może tolerować takie |--Alfa skanda- 
eksport, bo ruch budowlany narobić bądzie|** br. Odjszd s Krakowa 8 paźdz. o g. 64% | liczne atonuski Rada szkolna Krajowa i okrą- 
chciał intensywną pracą aaniedbania, wyni- | "ieSzorem> powrót do Krakowa 5 paźdz, o g |gowa?!.. Nic dziwnego, A rd z sąsiedniej 
kłe z dwuletniej stagnacyi R W. 1138 w nocy. 3 h gminy Laszczyny powiedział, ło „tam istniają 
gnacy”. Ż 46m Koszta ogólne wycieczki wynoszą 58 K od|gorsze stcgnoki jak na Syberyi*, 

osoby. Zgłoszenia w formie przysiania zadztka| W dyskoasy! zabierali głos aksdemik Kulpa 
O d A d „e a iP PE ii ie a Ó ńajpóźniej do 22 | (w ik eb R. EZ rolniczej), gospodarz 
bm, i wyjaśnień udziela p. Jan Szkodsiński w| Czerwonka, Wtspod, Ołonieski i wielu Innych. 

ministracyl. Krakowie, ul. Szlak 5, — W wycieczce mogą Wśród miłego naatrojn opugzczali zgroma- 

Celem uregulowania nakładu, pro* | wziąć po g Z poza sfer nauczycielskich. E, s a A Pik i 

: o ; ini Na odpowiedź pisemną należy załąstyć mark arządzenie godne naśladowania. Prezydent 
simy O możliwie najwcześniejsze nade- Posladzenie Rady m. PodGŚrZA: odii cię miasta Lust A Neumann, spowodował u- 
słanie prenumeraty na miesiąc wrzesień. j wczoraj popoładnie, pod przewodnictwem bar- |shwałą miejskiej rady szkolnej okręgowej i 


rolnej zapoznają prowincyę «s fabrykami 
polakiemi z Warszawy, a prelegenci i prasa 
uświadamiają ich w postępowaniu. 

To jest drugi sukces bojkotu, który, jak 
się okazało nie był i nia jest „słomianym 
ogniem“ — tak lekceważąco przyjętym przez 
żydów. 

Warszawa hacznie rospocząła Sezon je- 
sienny; piękne pogodne dni pozwoliły ele- 
gantkom pokazać tłumom ulicznym swe 
zdrowe, opalone Rad morzami cery, a także 
najświeższe fasony kostyumów, sukien, mar - 
tylek i innych arcydzieł mistrzów igły, sa- 
kupionych niestety w paryskich Louvrach, 
Vortha itp. —Wraz se zjazdem „hig lifu" sa- 
cząły teatry swe sezony — najmodniejszy — 
Polski, wystawił „Burzę“ Sheakspeara — 
Mały pod dyrekcyą K. Zalewskiego zaprezen 
tował utwór młodego poety p. Witolda Bu- 
nikiewicza p. t. „Złote czasy“ przyjęty bar- 
dzo życzłiiwie przez zaprzysięgłych i fakty- 
cznych znawców. 

W Alejach Ujazdowskich ruch niczem na 
Champs-Elysóes, ciągle się słyszy „witam! 
skądże to?" — „Ja potrzebowałem bycz w 
Maryenbad — jak tam pięknie — jak „nas“ 
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r ° r o ° o sę G U autora w Nowosielcach ko- 
Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie Z ad WSI zickich p. Wojtkowa za I kor. 
opłatnie, przy 10 egz. 250 
y WE opustu, przy 50 egz, 5000 


zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową. 
świeżo wydaną przez Ks. józefa Dziedzica książeczkę: 
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Rusytikacya Chełmszczyzny, Pisma warszaw- 
skie donoszą o następujących zabiegach, rozwi- 
janych przez nacyonalistów rosyjskich w Chełm- 
szczyźnie : 

Z dniem 14 b. m. w Ohełmie otwiera sw4 
dzlałainość „Związek młodsieży mskolnej W 
Chełmszczyźnie”, Do zwizzku należeć ma mło- 
dzież «bojej płci z wyłszych i średnich gakła-e 
dów baukowych. Celem zwiąskn ma być „doPo- 
msganie i podtrzymywanie włcścian prawoSła- 
wnych, zamieszkałych we wsiach z ludoością 
polską”. W Stawinie otwarte w tych dniach 
korsy bezpłatne staraniom „Rosyjskiego To- 
warzystwa Rolniczego Ghełmszczyzny i Podla- 
sia“. 

Jak widać rusyfikaiorzy Chelmsscaysny nie 
ustają i chcą za wszoiką cerą ZedrZeĆ z tego 
kraju wszelką cechą, a nuwet ślady polsztzy. 


zny. > 

Gubernia siedlecka. Donoszą, ża w dniu 14 
b. m, ma być ogłoszony rozkaz O przeniesieniu 
władz gnberniałnych s Siediec do Cuełma z je- 
dnoczeszem zniesieniem gubernii siedleckiej, 
W r, b. opływa lat czterdzieści SZeŚŚ od czasu, 
gdy w r. 1867, w myśl referm Milutina i Czer- 
kaskiego utworzono dziesięć gubernij, zamiast 
pięcio, które istniały poprzednie przez lat trzy- 
naście, były zaś wprowadzone na miejsce ośmia 
województw naszego kraju. Czterdzieści sześć 
łat istnienia gubernii siedleckiej dają obfity 
matoryał do monografii historycznej, której o- 
pracowanie staje się obecnie potrzebą nankową 
i aktualna, 

Upieka nad zabytkami Kazimierza, Piękne 
kamienice histczyczne w Kazimierzn nad Wiełą, 
które dotychczas były w zaniedbaniu, doczekały 
się lepszych czarów. Założone przed rokiem 
Tow. kredytowe nabyło na własneść dom w 
Rynku z XVI- go wieka; dem ten był dotych- 
zas w rękach prywatnych. Stanowił on nig- 
käy siedzibę bogatej rodziny miesyczańskiej — 
Przybyłów, która ufundowała obadwa kościoły 
w Kazimiorza i ma w nich swoje pomniki. — 
Pom ten, w sfyln polskiego adrodzenia, gboć 
zeszpecony wswnątrz rółnemi przeróbkami, 
gynakomicłe się qachąwał. 

Zydzi denuncyują. Znene są już dobrze sy- 
stemy żydowskie nSnwania niepożądanych dla 
siebie ludzi. Dennncyacya to jeden za sposobów 
alabionycb, tak dzlece, jù żydzi nia kryją sią 
4 pim joł zapełnia i otwaróie do niego przy: 
znają SG. — Oto w walga s bojkotem w 
Królestwie chwyc:li się oni tego Środką, o je- 
dnyja wypadka dencycyscyj, piso x Blagogośz- 
pra korespondent łódzkiego piama %argonawoga: 
„było tu dwóch księży, z radością donosi swym 
żydowskim czytelnikom ów korespondent, którzy 
sesłali na miasto „blogosławieństwo” w postaci 
dwóch kooperatyw i kiika sk|opów chrześcijań- 
mkich. I oto obaj księkz mu steli opufcić mia 
"fo, wiądze bowiem „dowiędzlaly się ; 30 jeden 
w nich jest działaczem  przeciwpaństwowym, 
zrogi też „musiał opuścić Małogoszos*. Nie 
dość jednak ra tem. Korespondent żydowski 
disse dalej: „nanozycieł miejscowy był prezesom 
różnych spółek. Nauczycielę tego wkrótóe a- 
regğytoy ano”, (hyba dostatecznie wyraźvie 
y przejrzyście. Dalej insynunje korespondent 
fargonowy, iż gdy przyjechuł Żandarm ns Śłe- 
$ztwo w Bprawio nauczyciela, „działacze polscy 
dazem z księdzem zsprusili jandarma do Bzynku, 
epte pgodoili i podsunęli mu 10 rb, sby prze 
skręcił zexnania ówiadków* (172). 
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Zolnierz a Napoleon. „Echo de Paris“ opo- 
wiada następującą aotentycaną historyjsę ; 

Niedawno temu jeden z przyjaciół wspo- 
mnianego pisma zairzymuje w Ajaccio żołnie- 
rza wychodzącego z cytadeli, znajdnjącej się o 
100 m od domu narodzenia Napoleona i pyta 
> — uzy nie mógłby mi pan powiedzieć, gdzie 
jest dom Napo!eona * 

— Jakiego Napoleona? 

— Tego, który się tu arodait, 

— Nie znaw, proszę pana. 

— Ale ałyszał pan przecie oośkolwiek o 
Napoleonie ? 

— Nie.. Jzstem ta dopiero od niedawna! .. 

Samobójstwa młodzieży szkolnej w Rosyl. 
Wediuf£ urzędowych danych ministeryam oświa- 
ty, w roku 1911 zaregestrowanp wóród mło 
dziczy szkcinej w całom państwie 165 8amo- 
bójstw, x których 29 wydarsyło się w szkołach 
niższych, 111 — w Średnich i 15 w wyższych; 
zamachów samobójczych zanctowano 91, z któ 
rych 13 przypada na Szkoły niższe, 77 na śro- 
dnie i 1 na uczelnie wyższe. Według wieku 
Bamobćjatwa i zamzchy Bamobójcze wydarzyły 
Bia w sposób następujący: 11 letni 1, 12 letnich 
b, 13-6, 14--14, 15—38, 16—42, 17—42, 
18—33, 19—31, 20—17, 21—6, ponad 21 
lat — 11. 

Hakatystyczny oszust. Znany działacz ha- 
kptyBtyczny w Regensburgu, pastor Muensterer, 
który przed niedawnym czasem sprzeniewierzył 
150.000 marek, został skazany na 4 lata wię- 


zlenia. 
„Dzień pocałunku“. W mieście Salem w sta- 


nie Ohio w Ameryce odbył się w niedzielę nie- 
bywały dotąd w świecie „dzień posałuska*, — 
Panny sprzedawały po ulicach prawdziwe po- 
całonki mężczyznom po 1 dolarze. Miode i ła- 
dne były po prostu oblężone. Niektórzy pano- 
wie: zwlaszcza starsi, płacili nawet po 5 dola- 
TÓW za jednego całnsa i kupowali te cziusy 
kilkakrotnie. W ten oryginalny, prawdziwie a 
merykaggki sposób zebrano 40.000 dolarów na 
padowę nzpitala dla kobiet. 

Amerykański profesor dziennikarstwa. Rə 
dakcje MoSkięwskie odwiedził profusor szkoły 
dziennikarStwą przy uniwersytecie missuryjskim, 
Walter am, który cdbywa podróż w celu 
abadanis dZIeDNikapgtwa w calym Świecie. Był 
już w Angli, Holandyi, Bałgarył, Fransyi | 
Niemesech. ioakwy Wiliam uda się do War. 
Bzawy, giamiąd do Anstro-Wegier, Włoch, Egi- 
Pto, Indyi, JoPONH, Chin, Australii I Amoryki 
Południowej. — ~Y Tedąkcynch interesował pig 
nietylko techniCZnĄ Stroną dziennikarBtwa, locs 
i prawnem stanow cm prasy | materyalnep 
Ba, niew PraGowników: 

"Kobieta w aforyzmach japońskich. Uwiel. 
bienie dla kobiet nie jest jęgynis wytworem 
wtury europelsE © W poezyi wschodniej 
anajdujemy aforyzmy, które dowodzą, że 


np. w Japonii traktowano (coprawda w poe- 
zyi tylko) kobietę z równą czcią jak w średnio- 
wiecanem rycerstwie europejskiem. 

Oto np, aforyzm japoński o kobiecie, któ- 
ry, jako przykazanie etyczne wszedł do ko- 
deksu Buszido, obowiązującego wszystkich 
wiernych synów kraju wschodzącego słońca. 


Kobiety nie bij nawet kwiatem, 

nie wolno, nie masz prawa, 

czyś jej kochankiem, mężem, bratem, 
kobiety nie bij nawet kwiatem... 
Czyn ten ohańbi cię przed Światem, 
okryje cię niesława, 

kobiety nie bij nawet kwiatem, 

nie wolno; nie masz prawa. 


Galanteryę | kawalerskość w stosunku 
do niewiasty posunięto tu wyżej i wabniej, 
niż za Czasów Ludwika we Francyi, gdzie 
poza demokracyjną dworskością kryła się 
często zakulisowa brutalność i proza. 

Oryginalny palacz. Jedno x pism amerykań- 
skich donosi o Pewnym wypkdku, jaki się zda- 
rzył va jednym okręcie. Oto pomiędzy paszże 
rami parowca „City of Holland“ przyszło do 
paniki, około godz. 2 nad ranem, Parowiec je- 
chal z Chicago do Benton-Harbor. Powodem pa- 
niki były kłąby dymu, które dobywały się z lo- 
dnej g kabin. Około 60'pasałerów opuściło swo- 
je kajuty i wybiegło na pokład z przerażeniow, 
Sądząc, że okręt się pali. Oficerzy i služba po- 
biegła do kajuty i przekonała się, że jeden z 
pasażordw najspokojniej palił papierosa... t? 

Po chwili udało się uspokoić służbie prze - 
rałoną publiczność. 

Niefortanny palacz papierosów został are- 
*atowany na ckręcie j trsy razy usiłował po- 
pełnić samobójstwo (12). Po przybycin na miej. 
sce oddano gO w ręde polioyi. ' 


Ze świata katolickiego. 


Uroczysty Ingres Arcybiskupa metropolity 
warszawskiega do kościola metropolitalnego ów. 
Jana odbądzie się w niedzielę 18-tą po | Zielo 
nych Świątkach (14 września br.) o g. 9 zrana 
s pa'aou arcyb skupiego. 

Po uroczystośclach w Częstochowie. W â. 
30-tym sierpnia r. b. z rygaych parafi Króle- 
ipes, Wedlug obliczeń statystycznych, ekstra- 
pociągAiwi za frachtami klasy boj brzybyjo do 
Częstochowy osób K0.550, sa gpacyąlnemni bile- 
teal ki. 4+ej osób 4.880, innemi pociągami osób 
19.663, czyli ragem Y5.108. 

Wspólna adoracya męska Przenajświętsze- 
go Sakramentu w kościele SS. Felicyąnek na 
Smoleńsku odbędzie się ų uledytelę 7 bm. po 
połndniz ad godz. 4—4, Zsrząd zspragzą pa 
nią wazystkich” członków. 


——— m MaM 


Ż dziedziny wojskowości. 


Ważne rozporządzenie ua czaq manewrów, 
które rozpoczynają się z dniem jutrzejszym 
w południowych Czechach wydał szef Bzta- 
bu generalnego armii, generał piechoty O o n- 
rad yon Hoetzendori. Nakazał on mia. 
nowicie aby każdy oddział wojsko- 
wy miał w ciągu doby przynaj- 
mniej 6 godzin absolutnego spo: 
koju. 

Racczą będzie dowódców, aby ten roz- 
kaz, podyktowany względami humanitarny- 
mi, oraz względami na bitność wojska, zo- 
stał rzeczywiście wykonany. Na tym 
punkcie można mieć pewne wątpliwości, bo 
doświadczenie uszy, że w armii astyacko- 
węgierskiej najroządniejsza rozkazy wyż- 
szych dowódców niają 8'ę Iluzoryczny mi przy 
wykonaniu ich przez dowódców podwła- 
dnych. i | 

Panowanie Anglików nad powietrzem, W. 
Hrytanig wierna hasłu: „Rule Britannia!“ za 
mierza obecnie przenieść na powistrze swe pre- 
tensye do wyłącznego, a przynajmniej przewa- 
żnego pauowanie, które dotąd wykonuje na 
morzach | vceanach. 

Z Londynu donoszą w tej sprawie, że rząd 
anglel:Ki postanowił ntworzyć nowy urząd od- 
powiadający admiralicyi, a noszący nazwę „Na- 
val Air Service“, któremn będzie podlegać 
flota powietrzna, złożona przeważnią z „Ssapla- 
ues“, jak Angligy zowią hydroplany oraz z ba- 
lonów sterowych. 

Do kcńca bisłącego roku Anglii będzie po- 
siadała — jak oświadczył minister marynarki 
lord Charchill, w Izbie gmin — 110 hydropia 
nów oraz 12 balonów, a z nich aześć astywne- 
go I wześć półasztywnego amystema. W najbłiż. 
szym zać czasie będsis zakapionych jeszcze 100 
bydroplanów, a na całem wybrzeża Anglii zo- 
stanie urządzony nieprzerwany łańcuch stacyj 
awiatycznych. Wewnątrz kraju będą urząduone 
stacye balonowe, Dla prayspiaszenia budowy sa- 
molotów zostaną założone rządowe warsztaty 
w Chatam, 


Zmarli. Helena z Kurkiewicców Filipkie 
wiczowa, wdowa po inżynierze kolejowym, 
przeżywssy lat 54, zmarła 4 bm, 


Ropertnar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Piątek. „Taniec czynowników”, komedya w 4-ch 
aktach L. Birińskiego. 

Sobota. „Niu“, tragedya każdego dnia, w 4 akt. 
(9 obrazach) Józefa Dymowa. 

Niedziela. „Kościuszko pod Racławicami“ obras 
a orgciny w 7 odsłonach z muzyką napisał A. W. 

ota. 


Poniedziałek. „Ksiądz Marek“, poemat dramat. 
obrazach J. Słowackiego. 


Repertnar Teatru Tarskiego. 
(Bala „Sokoła*). 


Rzeszów 6 września. „Wojna z Babami*, 
Jasło 7 września. „Wojna z Babami*, 
8 września. „Konkury Antka“, 


OJ 


Kawiarnia Teatralna vis a vis Teatru miej- 
ekiego donosi P. T, publiczaośŚci, że g dniem 6 
września br. rozpoczyna koncertować artysty- 
czny sekstet prof, Bol. Kopystyńskiego w swym 
dawnym składzie pod osobistym kierownictwem 
Prof. Kopystyńskiego na przeciąg sezonu si- 
mowego, (1133) 


ŻE 


GŁOS RRAODU a dnia 6 Września 1918, 


Dział ekonomiczny. 


Akoya z powodu powodzi. Urzędownie do- 
noszą: Namiestnik wyasygnował x fundu- 
szów zapoimogowych dalszych 400.000 K 
na rekonstrukcyę nierządowych objektów 
komunikacyjnych, zniszcsonych powodzią | 
ulewami w kraju. 

Nieopodatkowanie cukru dla gospodarstw 
pszozelnych. Wskutek trwałej niepogody w 
Galicyi wiele gospodarstw pszczelnych w kraju 
mocno ucierpiało. Pszczołom brak pożywienia 
l tylko za pomocą przekarmywania ich cu- 
krem można ocalić je przed śmiercią gło- 
dową. Aby ułatwić nabycie potrzebnego cu- 
kru Zjedn. galic. Tew. dla pszczelnictwa i 
ogrodnictwa we Lwowie zwróciło się do mi- 
nisterstwa x prośbą o zezwolenie na nabycie 
3.500 cetnarów metr. cukru wolnego od po- 
datku. Jak nam donoszą, ministerswo skarbu, 
uwzgiędniając tę nadzwyczajną okoliczność 
zgodziło się na nabycie bez opłacenia podatku 
całej ilości cukru, o jaką to towarzystwo 
prosiło. 

Austryacka statystyka gorzelnicza. Wedle 
wykazów ministerstwa finansów wyprodako- 
wano w Prźedlitawii od 1 września 1912 do 
końca czerwca 1913 w gorzelniach fabrycznych 
15.203 bl. (4-2633 hi.), zaś w tym samym cza- 
sie w gorzelniach Koapodarczych Przedlitawii 
1,556.248 hl (+ 34,188 hi). 

Wywiezicna ogólnie 161.593 hl (+ 134.214 
hl) ekskontyngent. Dla celów przemysłowych de- 
natarowsano 299.679 hl (+ 44,663 bl) ekskon- 
tyngentowanego. 

Zapas spirytusu x początkiem kampanii go- 
rzelnianej 1914—13 wynosił 150.347 hl, spiry- 
tzau kontyngentowego, a 238.068 hi spirytusu 
ekskontyngentowago, 

Szkoła gospodyń wiejskich w Bachowicach 
(powiat Wadowice) podaje do wiadomości atron 
interesowanych, ŻA x dniem 1 listopada 1913 
otwartym tam zostanie 4 kors. 

Zadaniem tej Szkoły jest wykształcenie i wy- 
chowanie dziewcząt włościańskich w praktyczęym 
zawodzie gospodaratwą wiejąkięgo. Oały kurs 
nauki trwa & mięaiący i obejmoje całoksatałt 
wykształcenia I wychowania gospodarczego. — 
Nauki udziela się bezpłątnia, ša utrzymanie w 
internacie skłądają uczenica opłatę w wysoko- 
úni 9Q K miesięcznie. Ucgonice ubogie, którz 
przsdłożą Świadectwo ubóstwa, potwierdzone 
preez urząd parafislny, mogą uzyskać zniżkę. 

Podanią 0 przyjęcie dç Zakładu należy woo- 
sió najdale] dq końca września br. na ręce Ža- 
rrądu askody gospodyń wiejąkich w Bachowi- 
gach. 


wyjaśni na korzyść tejże, Posłowie partyi 
ludowej za dwa tygodnie zjadą się w Krako- 
wie na ponowną konferencyę. 

Na naradzie u premiera omawiano także 
obszernie sprawę klęsk elementarnych w 
Galicyi, 

W tej sprawie byli u hr. Stuergkha tak- 
że przedstawiciele innych stronnictw pol- 
skich i ruskich. 


| OSLU 


Echa z Bałkanu. 


Zatarg czarnogórsko-serbski. 


Belgrad. (Tel. pryw.) W razie niemośno- 
ści dojścia do porozumienia w sprawie no 
wej granicy serbsko-czarnogórskiej, zatarg 
oddany będzie do rozstrzygnięcia królom: 
greckiemu i rumuńskiemu, Głównym przed 
miotem zatargu między Oxzarnogórą a Serbią 
jest obecnie posiadanie m. Prikren du. 


Nowy minister bułgarski. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Z Sofii donoszą do „N. 
Fr. Presse“, że dotychczasowy minister wojny, 
generał Wazow, został usunięty ze 
swego stanowiska z powodów na 
razie nieznanych. Następcą jego zamia- 
nowany został komendant IV dywizyi, gene- 
rał Klemens Rojacjew. 


Pożyczka bułgarska. 


Paryż. (T. B.) „Matin“ donosi, ze Bułga- 
rya chce zaciągnąć pożyczkę 800 milionów 
franków. Francya byłaby gotową dać tylko 
200 milionów franków, lecz odciągnąć z te- 
go pożyczone juś 100 milionów fr. 


Delegaci tureccy. 
Konstantynopol. (T. B.) Minister spraw 
wewnętrznych Talaad bej, minister mary. 
narki Mahmed basza i prezydent rady 
państwowej zostali zamianowani delegatami 
dla rokowań s Bułgaryą. 


Ustępstwo Bułgaryi. 


Konstantynopol. (T. B.) Generał Sawow 
oświadczył w interwiewie, że Bułgarya pozo 
Btawiłaby w rękach Turcyi Adryanopol 
nawet w ufortyfikowanym stanie, gdyby 
otrzymała inne punkty w okolicy, i żąda 
Kirkiligse, o którem niema mowy w tu- 
reckiej nocie z 19 lipca. 


Nowa kombinacya. 


Londyn. (Tel. wł.) Tutejsze koła polity- 
czne wyrażają obawę, że po zawarciu poko- 
ju z Bułgaryą, Turcya wspomagana 
przez Bułgarów, zwróci się prze- 
ctwko Grecyi I zaatakuje nowa po- 
siadłości greckie. 


Turek o Turcyl. 


Wiedeń. (Tel. wł) Ghazi Muktar pasza 
zwycięzca Rusyan w wcjoie 1877 ogłasza w 
„Neue Frele Presse" artykuł o Turcyi. Wraca 
on obecnie z Berlina, gdzie odwiedził swego 
syna, ambasadora tureckiego przy dworze 
berlińskim. W sprawie obecnej sytuacyi na 
Bałkanie oświadczył Muktar pasza, że Turcya 
zawsze usiłowała żyć w zgodzie ze wszyst- 
kimi swoimi sąsiadami. Ponieważ Bułgarya 
jest obecnie jedynym sąsiadem, przsto Tur- 
cya będzie się starała swój przy- 
jazny stosunek do Bułgaryi dalej 
utrzymać. Turcya potrzebuje przedowszysi- 
kiem spokoju, musi się poświęcić sprawom 
wewnętrznym i reformie administrącyi. Re- 
formy dotyczyć będą przedewszystkiem Ma- 
łej Azyi. 


Zniesienie stanu ochrony 


wzmocnionej. 
(%elegramy „Glosa Narodu" s dnla b września.) 


Petersburg. (P. ag. tel) Rada ministrów 
postanowiła znieść wzmocniony stan ochro- 
ny w guberniach: woroneżskiej, kur- 
sklej, saratowskiej, oczernigow- 
skiej. warszawskiej, lubelskiej, eiedlecklej, 
charkowskiej z wyłączeniem miasta 
Charkowa, oraz znieść stan ten w mia- 
stach Kiszyniew, Kazań, Samara | 
w kilku misstach gubernii jakuckiej. 


* 
s + 


Zaiesienie „ochrony wzmocnionej“ ukróca 
w znacznej mierze władzę gubernatorów. 
Podczas ochrony wzmocnionej mogli guber- 
natorzy nakładać administracyjnie karę wię- 
zienia aż do 3 miesięcy, mogli administracyj- 
nie wysyłać x gubernii, zamykać stowarzy- 
szenia i nakładać kary na pisma. 


Ludowcy a rząd. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj odbyła się za- 
powiedziana konferəncys między prezyden- 
tsm ministrów a min. Długoszem. Minister 
Długosz wyjaśnił rozmaite nieporozumienia, 
Jakie się wyłoniły po krakowsklem zgroma- 
dzeniu stronnictwa polskiego ludowego | 
mogą ewentualnie skomplikować położenie, 
Wreszcie oficyalnie zawiadomił prezydenta 
gabinetu, że zastępcy Stronalctwa ludowego 
życzą aobie odbycia z nim konferencyi. Hr. 
Stürgkh oświadczył, że gotów Jest przyjąć 
deputacyę dziś o godz, litej przed połu- 
dniem. 

Dzisiaj o godz. 9-tej rano pos. Stapiński, 
Wróbel, Sredniawski i Dr Biały przybyli do 
ministeryum dla Galicyi, gdzie odbyli z min. 
Długoszem naradę, trwającą do godz. wpół 
do 11-tej. 

Następnie ci sami posłowie udali się do 
prezydenta gabinetu na zapowiedzianą au- 
dyencyę. Min. Długosz nie wsiął udziału w tej 
naradzie. Posłowie przedstawili premierowi 
imieniem połskiej partyi ludowej zażalenia i 
uchwały ostatniej Konferencyi ludowców 
w Krakowie, oraz przedłożyli mu odnośny 
materyał dowodowy. Premier oświadczył, że 
rząd nigdy nie zajmował żadnego 
nieprzychyłnego Stanowiska wo- 
bec ludowców. Hr. Stürgkh dał kilka 
konkretnych przyrzeczeń, które po- 
słowie z zadowoleniem przyjęli do wiado- 
mości. 

Po konferencyi pos. Stapiński oświadczył 
na zapytanie, czy premier mówił tylko imie- 
niem rządu, czy też także imieniem władzy 
krajowej, że hr. Stfirgkh wyraźnie stwier- 
dził, że między rządem a władzą kra- 
jową niema żadnych różnic zapa- 
trywań. 

Na pytanie, czy w ministeryum dla Ga- 
licyi grozi przesilenie, oświadczył pos. Sta- 
piński, że o takiem przesileniu nic mu nie 
wiadomo. Przeciwnie ufa, że sytuacya się 


i Telegramy. 


(Gelegramy „Giosa Narocu” s ònia 6 września.) 


Termin zwołania parlamentu. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Tagblatt“ ogła- 
sza list hr. Stiirgkha do pcs. Lechera, w któ- 
rym premier pisze: 

„Mam nadzieję, że po 15 października albo 
blisko tego tęrminu parlament zostanie zwoła- 
ny. Czas poprzedzający sesyę użyty zostanie 
na jej przygotowanie. Gdyby doszło do po- 
rozumienia miądzy stronnictwami, zaraz po 
zebraniu parlamentu zostanie -ukończona 
specyalna debata nad reformą finansową, a 
ustawy waszłyby w życie od 1 etycznia 1914 
roku, bes względu, ozy do tego czasu zosta- 
ną formalnie załatwione. 

Pragmatyka służbowa w takim rasie we- 
ezłaby w życie Już od 1 października 
1913 roku. 


Wizyta San Glulianiego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) W dyplomatycznych ko- 
łach przypuszczsją, że wiadomości o wizycie 
min. San Giullianiego u hr. Berchtolda są o 
tyle prawdziwe, że ona odbędzie się, Kiedy 
i gdzie zjazd nastąpi, niewiadomo. Przypu 
szczają, że wizyta ta przyjdsie do skutku 
nie wcześniej jak przed końcem października. 


Giełda. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobiesie giełdy 
było dzisiaj bardzo słabe. 


Czesi między sobą. 


Praga. (Tel. wł.) Wskutek różnicy zdań 
między młodoczechami a czeskimi rady kała- 
mi przyszło do rozłamu. Różnicę xdań spowo- 
dowały sprzeczne poglądy na taktykę, jaką 
ma się wobec rządu stosować w obecnej sy- 
tuacyi. 

Pos. Choc, jako zastępca czeskich socyą- 
listów i poa. Sokol, jako zastępca czeskich 
prawno-państwowych zawiadomili prezydyum 
związku byłych posłów sejmowych czeskich, 
że nie wezmą udziału w dalszych obradach 
komisyi nieustających byłego związku czes- 
kich posłów sejmowych. 


_ Ste. 8. 


Budżet rosyjski. 


Petersburg. („Pet. ag. tel.*) Wiadomość 
dzienników, jakoby projekt budżetu pań- 
stwowego na rok 19i4 wykazywsł wsrost 
dochodów państwowych o pół miliarda ru- 
bli, a rozchodów ćwierć miliarda, jest zmy- 
śloną. Zestawienie budżetu jeszcze wcale nie 
zostało ukończonem. 


Morderstwo w Berlinie. 

Berlin. (T. B.) Właścicielka zakładu kąpie- 
lowego przy ul, Koepenick, nazw. Reinsch, 
została wczoraj wieczorem zamordowaną przez 
swego pomocnika, który następnie abiegł i 
dotąd nie zdołano go ująć. 


Lotnictwo w Czarnogórze. 
Cetynia. (T. B.) Lotnik Widmer z Trye- 
stu, przybył wczoraj wieczorem tu na apa- 
racie Błeriota, przedtem okrążył czterokro= 
tnie miasto, poczem wylądował, Wzbił on się 


w Njegusz i przebył tę przestrzeń w kwa- 
dransie. 


Orkan w Ameryce. 

Charlotte. (Półn. Karolina. Stany Zjedno- 
czone). (T. B) Wybrzeże zniszczone przez 
Orkan, przyczem kilka miejscowości uległo 
zniszczeniu, a wiele ludzi straciło życie, — 
Płony przeważnie również zniszczone. 


Z Meksyku. 
Weszyngton. (T. B.) Urzędownie donoszą, 
że rząd otrzymał ustne zapewnienie, iz pro- 
wizoryczny prezydent Meksyku Huerta, nie 


wystąpi jako kandydat na stałego prezy- 
denta, à 


m 
Od Wydawnictwa. 


Konsekwentna walka, jaką staczamy 
w obronie polskości miast, przez sze- 
rzenie haseł pracy organicznej, budzi 
bezwzględny odpór ze strony zwartych 
szeregów żydowstwa i oddanych mu 
stronnictw. — Wszędzie, gdzie sięga 
wpływ żydowski, dziennik nasz napo- 
tyka na różne trudności i szykany. 

Udajemy się zatem z prośbą do 
przyjaciół naszego pisma, do wszystkich, 
którym leży na sercu zmiana nieznośnych 
stosunków, by żądali energicznie we 
wszystkich lokalach publicznych, ka- 
wiarniach, restauracyach, fryzyerniach 
ete. „Głosu Narodu“. 

Służąc prawdziwie narodowej spra- 
wie, walcząc w obronie praw miesz- 
czaństwa, rozwoju polskiego handlu, 
przemysłu i rękodzieła, utamy w szczera 
poparcie tych sfer. 


5 
Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANOBSKI. Hr. Teodor Mańkowski ze 
Słupi (W. Ks. Poznańskie), bar, Mełanis Heydel z Be- 
remian, Włodzimierz Borzęcki z Warszawy, Mieczy. 
sław Majewski ze Skały (Kieleckie), Dominik Łem.- 
pioki ze Słupi (W. Ks. Poznańskie), Helena Sopocko- 
wa z Litwy, X. Władysław Musielewicz ze Skały (Kie- 
leckie), Joachim Forrai z Szepesbela (Węgry), Józe- 
fowie Alexandrowiczowie z Jordanowa, A Bara- 
nowska z Rawy Ruskiej, Leonardowie Broklowie z 
Kijowa, Wincenty Borkiewicz ze Spiołunek (Król. 
Polskie), Dr Anna Berent z Warszawy, Jerzy Lgoeki 
z Nowego Targu, Stanisław Mikulicz s Moskwy, Dr. 
Janowie Walewsoy z Sanoka, Stanisław Wroczyński 
z Siedlec, Franciszek Nowodworski z rodziną z War- 
szawy, Leon Pollak z Ołomuńca, Adam Sotkiewicz 
z Ostrowca (Król. Polskie), Lecn Grabowski z War- 
szawy, Emma Steer z Monachium, Stanisława Orań- 
ska z Warszawy, X. Karol Szumowski z Borysławia, 
Anna Sobańska z Podola Rosyjskiego, Zoltan Takaca 
z Budapesztn, Wiktor Martini z Zagorzau, Dr Józef 
Sieronkiewicz z Gorlic, Cezar Zawiłowski z Berlina, 
Dr Teodor Sienkiewicz ze Lwowa. 

HOTEL SASKI. Hr, Marya Mycielska z Wisaio- 
wy, hr. Stefan Romer z Wiednia, N. Hecht z Wie- 
dnia, Andre Kierings z Wiednia, Józef Pławiński ze 
Lwowa, Feliks Mieszkowski z Heldów (Król. Poiskie), 
Stanisława Topolska z Warszawy, Stanisław Drozdow- 
ski z Królestwa, Hogo Schleyeh ro Lwowa, Roman 
Grabkowski z Kielo, Bronisława Krzystkiewicz z Wie- 
naszowa, 


m r E 


Nadesłane. 
Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


ST. OKOŁOWICZÓWNY 
LEKCYE ZBIOROWE 
Pańska 5 — Kraków. 


Klasy normalne oraz ogródek freblowski, — 
Zapisy od 12—1 i od 6—7. — Nauka prowa- 
dzona według najnowszych metod wsorowych 
szkół zagranicznych. (1115 3-4) 

Lekcye rospoczynają się dnia 15 września. 


Profesor Dr Reiss 


powrócił 
ulica Krupnicza L. 5, (1126 2-3) 


K- SZA a 1.2. AMAN 
Dr Helena Sikorska 


b. sekundaryuszka szpitala św. Łazarza 
mieszka (1124 2-159 
ulica Karmelicka I. 5 I. piętro 


i ordynuje cd godziny 3 do 5 po poładniu. 


AAAA 


Przewodnik krakowski. 


Groby królewskie, grób Micklowicza 
Skarbiec w katedrze na Waweln zwiedzać można 
w dni powszednie c godzinie 10, w niedziele I święta 
o godzlnie 11 i pół przed poładniem. 

Groby zasłužonyob iw krypcie na Skałce 
grób Skarg! (w kościele w lotre; aorar S]k ar- 
biec kościoła N. P. Maryi ogiądaó można w chwilach 
wolnych cd nabożeńAtwa xa sgłomieniem Się do ga 
krystyl. 


Str. 4 


Zakład artyst.-kamieniarski i budowi 


à Józefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
E wielki wybór gotowych 
M pomników s piaskow- 
ca, granitu I marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
cu i na prowinzy!. 
Telefon 1358. 


NAJLEPSZĄ KAWĘ 


(Extra superior) 
palona i surowa 


po najiańszych cenach polecą 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej. 


Potrzebni 


| SWIL 
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zawiarjiechać 
do Rmeryki lub Rama, aby udali się z pełnem zau- 


. faniem fyfkn wprost do 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


kfóra nie mo łeńntch apentów 
w. ; muy. SAR + "RECE"! 


Bu ro 


x kc 


podróży O 


z 


na nzpaniasry 


=; wrie 


leśnicy, rządca, administrator, sekretarka, 
mane zi Aue „| PLAC POWYSTAWOWY i 
eo oO a a ; r 

Nanka buchalteryi ILWOW, PAŁAC SZTU RI.: 


nowym systemem w drodze korespondencyi 
w językach polskim i niemieckim. Blizsze» 
szczegóły pod „Nowy system* do Biura dzien. 
ników i ogłoszeń Kraków, Szczepańska 9 


Dezennicę Z prowincji 


znajdą najtańsze mleszkunie z wiktem przy 
rodzinie urzędniczej. Wiadomość u WP. Dy-|g PES 
znie płacą 


rektora arni „Głosu Narodu* Kraków q Wstęp 50h | eli 


Czysty dochód przeznaczony na fund. weter, r. 1863. 


Sławne z dobroci l ai Aaaa keia aaa 


Cukry deserowe GALICYJSKI 
poleca Związek Mleczarski 


5 B H od Patronatem Wydziału krajowego 
Józef Siermontowski LWÓW, ULICA MICKIEWICZA L. 26 
Kraków,ulica Bracka. 


iial i śni | MASŁO DESEROWE 


w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach każdorazowych notowań 
dzinie. Wiadomość w xarządzie drukarni 


odpowiadających konjakturze targu. 
„Głosu Narodu* ul. aw. Tomasza L. 35.! - 


Sprzedaż hurtowna | drobna dla Krakowa Pisc Szczepański |. 8 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG 


WYSTAWA R. 1865 


(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI) 
f4 SAL. BAL 0 14 SAL. 


Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistrza wł 
« tylko po 20 halerzy. — W poniedziałki wstęp 


—— 


100 
L. = V 1913 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 
Przyjazd do Krakowa. 


Odjazd z Krakowa. 


12°20 w nocy, p. o8ob. Nr. 11 do Podwoło-j1'30 po poł., p. miesz., Nr. 461 de Wieliczki,j12':40 w nocy, p. posp. Nr 8 z Czerniowiec 
czysk. P : do Na rego Sącza, Kry-| 1:42 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy-| Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam-| rzowna i Mogiły. Deiatyna, Husłatyna Jaworowa, Stojano- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna,|1'42 po pol, p. osob. Nr. 48B (do 1 V dof wa, Stryja, Sambora Ohyrowa. 
Kopyczyniec, Grzymałowa. IX., co niedzielę i święta) do Trzebini, [3°07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia|!'57 po poł., p. osob. Nr, 14 do Wiednia:| z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Uio- 
enia; d 


: do a Pragi, Karlsbadu.| 10 Wrocławia, Berlina, Opawy. szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 

Wrocławia i wą i x35 po poł., p. Ka: Nr. 6 do Wiednia. Po-|3':30 w nocy p. osob, Nr. 12 z Podwołuczysk., 
3:18 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Ozerniowiec.] łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi] Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymało wa, 
Połączenia: do Śzezuin. Tarnobrzega. |. Karlsbadu. Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Bołzca, Sokala, Sambora, Chyrowa Stryja, [248 po pol, p. osob. Nr. 44B (od 1 V. doj Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 


Husiatyna, ltzkan, Jass, Bukaresztu. 30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia:| Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. 

BBB w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia | do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 4:52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa, Połą- 
B mia: do Warssawy, Cieszyna, Wro. 3:51 po pol, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po-| ozenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
siawin Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu,| łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz-| Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V. 
Pragi. wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa | do 30 IX.), Nowego Sącza. 

420 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przee| Sambora, Stryja. b'30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 
Podgórze-Płaszów. Poiączenia: do Wado-|3*00 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 5:55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 
wie przez Spytkowice. Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No-| rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or- 

6'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po-| wógo Sącza. (Orłowa oa 15 VI. do 30 IX)] łcwa, Zakopanego. 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przea|3'25 po pol, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żyweaj6'00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia, Połą- 
Trzebinię. (od 16 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No-| nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 

640 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk,| wego Sącza, Stróż, 6:32 rano, p. posp. Nr. 2 z lekan. Połącze- 
Stanisławowa, lckan. Połączenia: do Bzczu-|6'40 po poł, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.| nia: z Konstantynopola przez Konstancję, 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa,| Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.| Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
Tarnobrzega, Jasia, Dynowa,  Bełzca,|6'00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia | jec, Nowego Zagórza, Uhyrowa. 

Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora,j$:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. T20 rano, p. osob. Nr. 16 z Oświęcimia. 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 


T20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki, 
6.26 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą-| Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. s Nr. 6212 x Koomyrzowa 
zecnia: do Wrostawia i Berlina przez Trze- |g.gg wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. 


binię, Ona, Koszyc, Opawy, Berna,|- 0 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 


Ołomuńca, Prag 

7-50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk.|7'44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
Połączenia: do Szozucina, Rozwadowa, Nad | 30 IX.) do Karlsbadu, 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa |7-55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 
Brodów, Kijowa, Odessy. órza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 

8'10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki. Pm w. Połączenia: ra ky pod 7 

owie przez Kalw. i ca, Gorlic, Mezó- 

e Sa OSOD” NEO RSE ÓWa Laborez, Preomy ita nek, "Lwowa. sh rne ie Karlsbadu Połączenia £ Pra: 

846 rano, p. posp. Nr. 203 „od 15 V. du|500 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.ig.{4" tano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Pot 
30 IX. wł.) do Podwołoczysk. Połączenia,|B'43 wieczór, p. posp. Nr. I do Ickan, Bu-| łącrenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa| karesztu, Konstancyi. ‚Połączenia: do Chy-| nia Pnstego, Hnsiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola| Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 

9'30 rano, p. osob, Nr. 4i do Nowego Za.| OKrętem. Podhajec, Sianek, Ohyrowa, Nowego Sącza. 


EE] j 


n 
i Mogiły. 
7:55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywee, 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt- 
kowice. 
8'15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
1X. wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego 


p. posp Nr. 203 (od 15 V. do 


górza, Smnbora, Stryja przez Poagórze-|000 wióczór, p. osob: Nr. 17 do Podwoło-|9-05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy, Połą- 

płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska| czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa,| czenia z Warszawy. U 

przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia | Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Rusklej,|9-36 rano. p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą- 

Zakopanega, Gorlic, Borysławia, Tustano | Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna,| czenia: z Ołomuńca, Opawy, Oieszyna, 

wie, Stanisławowa, Tarnopola. Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki-| Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War- 
9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli.| jowa, Odessy. szawy. 


Wiednia|11'20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 
4 wanogrodni |11-55 rano, p. osob. gr. 39 z Wiednia. 
Ops.wy,|13'58 rano, p. osb. oNr, 6214 x Kocmyrzowa 
i Mo 


p. posp. Nr. 
do Warszawy, 


wie, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Borna, Ps wieczór, 
nia: 
Fetersburga, Wrocławia, Berlina, 


Warszawy. 

10-25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VL do 
30 IX. włącz.) do Zakepanego i Babki| Pragi, Karisbadu. 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia. 16-35 wieczór, p. poap. Nr. 104 do Wiednia, 


10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk |10*56 wieczór, p. osob. Nr. 18 do Lwowa, 
I Ickan. Polpcsanta; do Nowego Sącza.| Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
y od 1 V, do 30 IX. wł.) Orłowa| Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Cajnobrrega jena Dynowa, Sokale, Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa, 
growa, Sambora, Stanisławowa, Po-|i1,55 w nocy, p. o86b. Nr. 47, do Nowego 
tator, Kopyczyniee, Zbaraża. Siere Fofdkzenla: d- OLMON Dae 
1.15 po poł, p. osob. Nr.33 do Suchy, Oświę:| Zwardonia, Zakopa gro, Orłowa, Stróż, 
c przez Podgórze-Płaszów. Połączenia] Nowego Zagórza, 8 bora, Sianek, Bory- 
do Wadowie i Bielska przez Kalwaryi sławia, Stryja, Stan wowa. 


1°10 p. pol, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 
3u IX, co niedzielę, czwartki i święta) 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sacha, 
Szczucina, 

1'24 p. poł, p. osob. Nr. i4 ze Lwowa, Połą- 
czenia z Sambora, Stryja, Ohyrowa, 8o- 

kala, Dynowa, Jasia, Rozwadowa, Nadbrze- 

m Eoi od 1 V. do 30 IX. wł) No- 
wego Sącza, Stróż, Jania, Szozucina. 

205 p. pol, p. osob. Nr. 44 z Nowego 5y- 
cza. Połączenia z Krynicy (od 1 V do 30 

al. Dunajewskiego |. 6 a a Ee OM SIEWÓSIEJA O 

| zzo" _ uz WO LO OE 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


Gonoralne zastępstwo wszystkich zjedneczonych fabryk coramieznych x Austryl poloca: 


KRAKÓW, 


Waklniem Smółki komandytowsj włańcieleli „Błesu Narodu", Wydawca I pepowiedzialny red, ` or JAN MATYASIK, 


= - 


„GŁOS NARODU" a dnia 6 Września 1918, 


na Qtwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczor. = 


Nr. 205 _ 


zdolny korepetytor 


posznkuje lekcyl ze szkół średnich, wydzia- 
łowych i ludowych. Może uczyć języka ruskie 
go jakoteż początków rosyjs"ieg». Wyko- 
nuje tłum czenia z ruskiego i rosyjskie zo 
na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło- 
szeni: K. F. L. bo Admin. „Głosu Narodu . 


Ważne dla P, Studentów 
i akademików! 


Piękne urządzone pokoje wraz z całem utrzy» 
maniem do wynajęcia w Śródmieściu Kra- 


||kowa Wiadomość tamże przy ul. Poselskiej 
L9TI p. 1920 2 3 


Ruąsiewa * nprawnian» 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych | 
pot firmą 


a 
R. Rząca i Chmurski 
w Krakowie, św Gertrudy I. å. 
wyrabia vod koutrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


| Wody mineralne sztuczne 


udpowiadające saładem chemicznym wodom: 


|  Bilińskiej, GlesshOblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg Kissingen, 
tudzież specyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelnzistą, kwaśna oraz 

inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa w apte- 

kach | drogueryach. -. Cenniki na żądanie darmo 


Podleśniczy 
w wieku około 32 lat bezdzietny lub z mała 
rodziną, energ czny, uczciwy, wzrostu słu 
sznegó potrzebuy od | pażdzier. 1413 do ma- 
łego rewiru we wschodniej Galicyi, Zgłoszenia 
z odpisami świadectw i podania warunków 
przyjmuje Dyrekcya dóbr Skałat, Odpisy świa- 

dectw nie zwraca sę 10.943 


Winogrona stołowe 


Chasselas i muszkaiałowe, mieszane B kil. 
koszyk pocztowy K. 3. — Jabłka struilowe 
i Grnszki po K. 250 Bostarcza Szi- 
lagyi Export owoców Kiskórós 

Węgry. 1103 11 


Masło dworskie 
kuchenne i deterowe, oraz masło wiejskie 
w bawałkach codzień Świeże poleca po 


bardzo niskiej cenie bandel kołon'a'ny pod 
„firmą 


lgnacy Grudniewicz 


Kraków, ul. Karmelicka I. 52 
(róg ul, Ambr. Grabowskiego.) 


Akademik 


celujący nczeń, zdolny korepetytor, poszn- 
kuje na wsi lekcył z niż. gimnazyum. Adres 
Zakopane Poste-rest. 


by zakupióćw 
wyrobu E 
Szczególnie płolna 
znajstawniejszej 
pierwszorzędnej 
tkalniod wieków 
znanej z dobroci 
Swo/ch wyrobów 
ikachichw rożnych 
galunkach jakoloplit 
na na koszule, obrus 
sy, ręczniki, dymy, 
drelichy. Również: 
szew/oly, kamgary, 
cajai (fp.wyroby. 
Tkalnia płocien 

W pod op. Naj$w.Rodziny 

Józela JO/aSza 


UB l RL 
AREA, MORCZYNIE ohoh Krosna Gali 
Cenniki i probki na żądanie darmo i franka, ferg 


T a 7 : RE A 
h, 


Familien & Moden Zeitung filr Osterreich-Ungarn, 


Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny 


z 9-ma cennymi dodatkami. 
Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 

Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów. 


Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 


Zamawiać można we wszystkich księgarniach Inb w wprtso Ad- 
ministracyj w Wiedniu I, Dominikauerbastei 10 


KASA CT 


= KTO CHCE = 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych' 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


R. Z 

| | | | | li | 
qdzina inteligentna 
przyjmie 2 lub 3 uczniów niższych klas x do- 
brego domu. Pomoc w naukach i fortepian 


w miejscu. Wiadomość: ul. Grodzka 18 
III. piętro front. 1090 6 


Pożyczki osobiste 


na 4—6 proceot od 200 Koron wzwyż bez 
poręczenia na miesięczne spłaty pa Koron 
dla osób każdego stanu szybko I dyskretnie 
przeprowadza Filip Feld, Dom haako- 
| wo-giełóowy Bud: peszt VII. Rakóczi 
lut. Nr, 71—78 Wyjaśnienia gratis i franco, 


TITTTT 


X.) Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę. 
2'20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowę. Pols 
czenia: o d Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
uisłwwowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 
2:45 po poł. p. posp. Nr. b z Wiednia. Pe 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 


wy, 
335 po poł, p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
446 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 


XTATAATTTI 


kawiny. 
Skawiny. Połączenia z Wadowic przez Nudnych książek nie drukujemy. P 
E OE 0 37 6 Brzeciawy Każda książka jest zajmująca. 


560 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
wł) x Tarnowa, Połączenia (z Orłowy 

i Krynicy od 16 VI do 30 ix) Nowega 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina, 

6'14 wieczorem p. miesz, Nr. 464 z Wieliczki, 

ctb wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczys- 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochockiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 


WTTTTZI 


wOrOwą. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego [RT 
ra, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- E z 
p RP ae A WE A PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOŻEFATA ŻYSKARA [4 

kod Nowego Zagórza przez, Sah Po- Zjawiska medjumiczne profesora dr. 1  Qchorowicza. a 

Z > wod! Ls 

nowie, Gorlier Orłowa, Bielska | Wadowic JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa p 
dą moze p dożóli Nr. 6216 z Kocrnyrzowa. z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: El 
2:36 wiso., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńsklego, Źmijewskiej [l 

30 IX.) z. Podwołoczysk. Połączenia z Ki- I wiele Innych. 

jowa, Odesy, Husiatyna, Kopyeczyniec, Ed 

trogów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, Redakcyż „siada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- l 
$16'p: posp. Nr. J z Wiednia. Połączenia: czonych z literatur obcych. E 


z Karisbadu, Pragi, Ołowańca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 
8'23 wiecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki. 

8'50 wiecz., p. osob. Nr. 47 B (oa 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i święta) od Trzebini. 

910 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Bierszy wodnej. 

924 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Fodwołoczysk 
Połączemia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


Bezpłatne premium Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 


Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 

fako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustrace w ozdobnej oprawie 

Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 250, z przesyłką 315, 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop. 


wa, Hesatyna, POuórikoga. Konyczy, ł — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
kach a ar zj 0 WY Paz ah KeDYPI Raw 01 Nawo-Sienna 8, tel. 114-50. , Eq 
Oaa S u E e: ci KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. E< 


Sokala, Tynowa, Jasła, Rożwadowa, Or- 
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczucina, 

9-45 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy 

10:24 wieczór. p. onob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki. 

11-05 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Są- 
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Źywca, Bielska 
i Wadowic przez Kalwaryę. 

11:88 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połączenia: z Karlabadu, Pragi, Opawy, 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo- 
skwy, Petersburga, Warszawy. 


z 


SĄ 


KCEEDEDNL 


Kupuje 
mbble lepsze i [p fortepiany krótkie, 


pianina, Kasy ogniotrwałe, broń i t. p. rzeczy. 


Kraków, ul. Gołębia Nr. 10. 


Chrześcijański handel mebli używanych lecz 
dobrych. 1000 10 2 


oszukuje ekonoma 


kawalera z kilkuletnią praktyką. Po- 
sada zaraz do objęcia. Szczegółów 
udzieli Henryk Dołxkowski w Nowej 

wsi p. Kęty. 1104 5 1 


RURY KAMIONKOWE wewnątrz i sewnątrsa glazurowane, 
wraz s wszystkiemi ezęściami fasonowemi, potrzebnemi 
do kanalizacyi w szczagólności: spody, wpusty I stn- 
dzienki kanałowe, — POSADZKI KAMIONKOWE | fisy 
fajansowe na ściany, — PIECE KAFLOWE duseniowe i 
gładkie w najrozmaitszych kolorach, WAPNO SKALISTE 
u własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa, 
I Glinnej Nawaryi koło Lwowa, 


GIPS MURARSKI s własnej fabryki, w Glinnej Nawary: 

ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona" s własnej fabryk! w 

Krzeszowieach, CEMENT PORTLANDZKI, w»yno `y 

drapliczne murarskie i fasadowe, „DQ acions 

ter gazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby 

betonowe, FARBY CHEMICZNE i siemne s wlasnej 
fabryki farb w Krzeszowicach 


Drukarala „Alosu Narodu“ ped zarządam J, R. Dobrzańskiego w Krakowie, ul, éw Tomasza 26, 


